Nr. L 


z 
Ceny Kurjera 
we Lwowie. 
Kwartalnie 3 zł. 60 et. 
Petrocznie 7 , 30, 
Miesięcznie 1 „ 20, 

Za nadsyłanie de 
domn dopłaca się 30 at. 
maemecznie. 

Na prowinejf. 
Kwartalnie 4.zł. 80 ct. 

 Półrocznie 9 „ 60, 
Miesięcznie 1 „ 60 , 
dn granicą. 
Kwartalnie 10 mark. 
Numer pojedyńczy 5c. 


Wychodzi 


(r.eCko-katolickie : 
Thnatyja. 
Jułyanny m. 
Anastazji. 


Rzymsko-katołickie : 
Dziś: Nowy Rok. 
Jutro: Makarego op. 
Pojutrze Genowefy. 


Czas odnowić przedpłatę! 
Prenumerata wynosi: 


w miejsen miesięcznie 1 zł. 20 ct., kwartalnie 3 zł. 60 et. 
na prewineji miesięcznie złr. 160, kwartalnie złr. 480. 

W tych dniach rozpoczniemy w  Kwrjerze 
Lwowskim druk większej powieści pt. „Rogata du- 
sza“' znanego 7aszczytnie powieściopisarza Juljana Łę- 
towskiego. 

Za dopłata 40 cent. miesięcznie prenumeratorowie nasi 
nabywać mogą Nowe Mody. 

Warszawskie „Echo muzyezne, teatralne i arty- 
styczne“ dla prenumeratorów Kurjera Lwow. w miejscu 
miesięcznie 62 ct., kwartalnie 1 złr. 86 et; na prowincji 
miesięcznie 92 ct, kwartalnie 2 złr. 76 ct. 


Do kobiet polskich. 


Zbliża się stuletnia roczniea posępnych, stra- 
sznych chwil w dziejach naszej ojczyzny. Pycha, 
prywata, przedajność zdrajców zniszczyły wspa- 
niałe dzieło odrodzenia, jakiem była Konstytucja 
Trzęciego Maja, a ciemnota, nędza i wypływająca 
siąd bierność mas nie pozwoliły stawić skuteczne- 
go oporu obcej przemocy. 

W jasnem zrozumieniu przyczyn naszego u- 
padku znajdujemy zarazem wskazówki do pracy 
nad podźwignięciem się z niedoli, pracy konie- 


cznej, nagłącej,j bo nie dość się smucić i „nie 
dość żałować, lecz co wróg zburzył, to trwalej 
budować“. 


Do tej budowy przyszłej pomyślności narodu 
i my, kubiety polskie, pragniemy dorzucić skro- 
mną naszą cegiełkę. Powodowane szczerem a go- 
rącem tem pragnieniem Towarzystwo Oszczędno- 
ści Kobiet zamiast przywdziania żałobnej szaty, 
twytknęło sobie kierunek pracy, ułożyło plan dzia: 
dania na rok bieżący zgodnie 2 wymaganiami i 
potrzebą chwili. 
Program Towarzystwa daje 
krótkich wyrazach: 
1. Wychodząe z założenia, że oświata i do- 
robyt miljonów rolniczego ludu jest podstawą i 
rękojmią pomyślności całego kraju. Towarzystwo 
przeznacza wszystkie tegoroczne swoje dochody 
na pracę w kierunku moralnego i materjalnego 


się streścić w 


podniesienia ludu w myśl idei Tadeusza Ko- 
ściuszki. 
2. Widząc w przykładzie innych narodów, 


że dokladna znajomość przeszłości staje się potę- 
żnym środkiem nietyłko do podniesienia wiary .we 
własne siły, utrwalenix nadzieji w jaśniejsze ju- 
tro, lecz i do uświadomienia co do obowiązków, 
jakie wkłada na nas teraźniejszość i przyszłość — 
Towarzystwo urządzi swem słaraniem w czasie 
wielkiego postu szereg bezpłatnych publicznych 
odczytów historycznych g dziejów naszych poroz- 
biorowych. 

3. Pragnąc nadać jak naiwymowniejszy wy- 
raz uczuciom boleści naszej i żalu nad nieszczę- 
ściem ojczyzny, Towarzystwo zamierza upamiętnić 
żałobnym obchodem 19. maja, jako dzień wkrocze- 
ma do Polski wojsk rosyjskich, 

4, Uznając doniosłość dzialania keżdej nawet 
jednostki, Towarzystwo stawia sobie za zadanie 
wpływem i przykladem swych członków pobu- 
dzać uczucia patrjotyczne, zachęcać do oszczędno- 
ści w wydatkach osobistych, do ofiarności na cele 
narodowe. 


Lwów, Piątek dnia 1. 


w. a 
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ropatwy, słonki, 1 
wodne i błotne w ogólności. 


Podając plan działania, jaki sobie nakreśli: 
łyśmy na żałobny rok bieżący do wiadomości o- 
gólu kobiet polskich, wzywamy je z serca płyną- 
cem słowem do współdziałania z nami, zwracamy 
się z gorącą prośbą o moralne i materjalne po- 
parcie naszych usiłowań. 

W poparcie to nie wątpimy ani na chwilę: 
wszak braku ideałów nie zarzuci kobietom pol- 
skim najzaciętszy nawet wróg — wszak „ogni- 
sterni duszami“ nazywali nas dawn'ej myśliciele 
narodu za to, żeśmy w serca nasze brały wszy- 
stkie łzy i krew ojczystej ziemi i silne miłością 
stały obok walczących ojców, braci i mężów. Z 
ognistą duszą połączmy dziś trzeźwą myśl, umie- 
jctną dłoń i stańmy do pracy doniosłej, wielkiej, 
zaszczytnej z niezłomną wiarą w powodzenie, bo 
kto mówi: wiara, ten mówi: zbawienie! 

Zarząd Towarzystwa Oszczędności kobiet ul. 
Hetmańska l. 6 we Lwowie. 


Do szanownych obywateli wyborców 
miasta Lwowa! 


Zakorzenł się u nas niedobry obyczaj, że 


Stycznia 1892. 


kle: Rewakowicz Henryk i Spółka. 


jarząbki, cietrzewi: 


wobec rozpisanych do Rady miejskiej wyborów, ł 


zaraz ra pierwszem waiasm zgromadzeniu wy- 
berey zmuszeni są, przystępywać z góry, penie- 
kąd ma ślepo, do wyboru komitetu przedwybor= 
czego pod nazwą „miejskiego*, z którego nastę- 
pnie według utartej praktyki wyłania się fəta 
kandydatów do przyszlej Rady miejskiej. 

Zdaniem naszem i zdaniem bardzo licznych 
gran wyborczych, wybranie komitetu miejskiego 
powinna wyprzedzić wyczerpująca ile mażności 
rozprawa nad sprawami miasta, krytyka działań 
ustępującej Rady, tudzież wyłuszczenie potrzeb i 
życzeń wyborców. Tylko po wyjaśnieniu tych 
spraw w publicznej dyskusji możebnym jest pra- 
widłowy wybór komitetu, wolnego od kKoteryjnych 
wpływów i dążeń. 

Chcąe tedy nastręczyć wyboreom sposobność 
do takiego rozbioru spraw publicznych i do za- 
stanowienia się nad gospodarką miejską, zapra- 
sząmny ich na 

Walne Zgromadzenia, 
z których 
pierwsze odbedzie się na sali ratuszowej 
w sobotę, dnia 2. styczniu 1992, a następne w ra- 
zie potrzeby w poniedziałek dnia 4. i we wtorek 
dnia 5. stycznia 1899, 

Początek każdym razem z uderzeniem godziny 
7. wieczorem. 

Bardzo pożądanym jest jak najliczniejszy u- 
dział wyborców wszelkich kategorji. 

We Lwowie 31. grudnia 1891. | 

(Podpisanych 105 wyborców). 


Kółka rolnicze. 


Kraków 30 grudnia. Wczoraj popołudniu od- 
było się ukonstytuowanie „Związku handlowego 
Kólek rolniczych w Krakowie“, spółki zarejestro- 
wanej z ograniczoną poręką. Obradom przewo- 
dniczył prezes Rady pow. p. Alfred Milieski. 
Pierwszy zabrał głos prof dr. Stefczyk, który 
wykazywał konieczną potrzebę założenia tej in- 
siyiucji. Potrzeby włościan, jak to wykazują 
szczegółowe cyfry, wzmagają się z dym dniem 
i wpływają potężnie na nasze stosunki handlowe 
„Związek“ dźwignie i uzdrowi nasz han 


. 


| wicz, Reiner, ks. Będzicha, Kire 


Stopa, ks. Hanusiak, Zemlik Marcin, 
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6 centów. 
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Nekrolezja [uh 
Korespondencje pry- 
watne — za kazdy 
wiersz 12 centów, 


Reklamy w ru 
bryce „Nadesłane” 
za każdy wiersz 20 et. 


Rękopisma nia 
zwracają się. 
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KALENDARZ MYŚLIWSKI. Wolno polować naj] Wschód słońca o 7 g. 58 m. 
kozły frogacze. lisy, zające, dropie, pardwy. bażanty, ku- 
głuszce i ptactwo 


Zachód „ 04g. 8 m. 
Barometr 755. Odwilż. 


sposób najlepszego i najnaturalniejszego środka 
do jego rozkwitu. 

Po tem przemówieniu, przyjętem oklaskami, 
zaprosił przewodniczący zebranych, aby podpisy- 
wali udziały, gdyż tylko posiadającym udział bę- 
dzie wolno uczestniczyć w dałszych obradach. 
Zapisało się natychmiast 64 osób z udziałem w 
ogólnej sumie 4.125 zł. 

Po ogłoszeniu tego wyniku zaznaczył p. Po- 
rębski. iż z tak małym funduszem nie należy roz. 
poczynać akcji. W odpowiedzi pp. Paszkowski, 
Lo 1 Kirchmayer wykazywali, że największe w 
kraju instytucje rozpoczynały się od małego ka 
pitału zakładowego. | 

Następnie przystąpiono do dyskusji nad sta- 
tutem, który przyjęto „en bloc“. Ze statutu wyj- 
mujemy najważniejsze postanowienia: 

3. 8. Celem spółki jest popieranie działalno- 
ści kółek rolniczych w Galicji na polu przemysłu 
i handlu. W tym celu Towarzystwo 'jest upra- 
wnione: a) kupować, sprzedawać i brać w komis 
wszelkiego rodzaju rzeczy ruchome, towary i pro- 
dukta na swój, albo na rachunek trzecich osób; 
b) pośredniczyć w handlu wyrobów przemyslu 
domowego i fabrycznego, oraz produktów wiei- 
skiego gospodarstwa; 3) zakladać własne skiadę 
towarów i sklepiki chrześcjańskie Kółek rolni- 
czych po wsiach 1 miasteczkach, oraz utrzymy- 
wać kramy wędrowne po targach i odpustach; 
d) udzielać swoim członkom zdrowego kredytu 
dla prowadzenia handlu lub przemysłu. 

$. 4. (zas trwania spółki jest nieograni- 


czony. 

$. 9. Czlonkowie spółki są obowiązani: a) 
odpowiądać niepodzielnie za zobowiązania spółki 
nietylko deklarowanemi udziałami, ale nadto dal- 
szą kwotą aż do wysokości deklarowanych u- 
działów; b) uiścić do kasy Związku opłatę wstę- 
pną (1 zł) i przynajmniej 1 udział (25 zł.) g 

$. 18. Sprawami spółki zawiadują: a) walne 
zgromadzenie, b) Rada nadzorcza (z 9 członków 
wybieranych na 3 lata), e) dyrekcja (z 3 człon: 
ków mianowanych przez Radę nadzorczą na 
3 lata). 

Zarejestrowanie i wprowadzeni 
„Związku handlowego“ przeprowadzą dr. 
Paszkowski i dr. Dadlez. 

Wybrano następnie 


e w życie 
Fr. 


komitet apitacyjny, W 
którego sklad weszli pp.: Skirliński, Dadlez, Jor 
dan, Leo, Prażmowski, Fr. Urbańczyk,  Kudasie- 

i hmager, ks. Chot- 
j,- Porębski, 


Franc. 
Federowicz 


i Różański. 4 


| W końcu przewodniczący podziękował 4 
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poparcie nowej spółki, poczem zamknął 
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Pod sztandarem wolności. 
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kowski, Paszkowski, Stefczyk, Si 
Niedzielski, Milieski, Kołodziejczyk, 


aodniej dzielni i icago, urządziły Od= 
my chdaki 6] rocznicy powstania listopado” 
ali Walsha, narożnik Emma i Noble ul. 
we wt 9. grudnia. teg 

Nim cy do szczegółów, chielo ł 
naznaczyć, że nie wszystkim się podobało, doi 
neść, lięząca przeszło tysiąc glów, mu du; 
é blizko godzinę na rozpoczęcie obcho p 
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-= ponieważ jeden z komitetu urządzającego nie 
przybył na czas, a bez niego obchód nie mógł 
się rozpocząć, bo — mial program w kieszeni. 

i Obszerna więc hala byla przepelnioną widza- 
mi. Estrada była pięknie udekorowana i urozma- 
icona sztandarami pojedynczych towarzystw, jako 
i chorągwiami krajowemi z gwiazdami i pestrami. 

Straż na hali pełniły i porządek utrzymywały 
dwa towarzystwa umundurowane: „Drugi oddział 
wolnych Krakusów* i „Rycerze Pułaskiego*. 

Prezes delegatów Tow. narodowego urządza- 
jący obchody ob. A. Majewski zagaił w hilku 
słowach obchód i powolał na prezydenta ob. Sta- 
nisława Barańskiego, ten zaś wyznaczył na sekre 
tarza ob. M. Pikulskiego i zaprosił nasiępnie na 
estradę prezydentów wszystkich towarzystw. Na- 
samprzód zagrała kapela „QGwardji Pułaskiego“, 
„poczem wystąpił z mową ob. Stanisław Nicki i to 
o powodach, które zniewoliły Polskę do powsta 
nia. W toku swej mowy zauważył, że Europa 
spała snem spokojnych, póki Polska stała na stra 
ży. Wspomniał o Konstytucji 3. maja, o Ko- 
ściuszce, który pierwszy położył podstawę obywa- 
telstwa. o Polakach za czasów napoleońskich, o 
ustanowieniu księstwa warszawskiego, o w. ks. 
Konstantym i Belwederczykach i podał przebieg 
wypadków 29. listopada i po nim, przy której to 
sposobności przeczytał odezwę ówczesnego rządu 
do Polaków. 

Mowca zauważył, że pomiędzy Polakami u- 
tworzyły się wtenczas trzy stronnictwa: konser- 
watywne, złożone po większej części z bogaczy, 
zażądało, aby przeproszono cara; konstytucyjne, 
żądające aby się ściśle trzymano konstytucji i par- 
tja ruchu, czyli partja ludu dążąca do oswobo- 
dzenia ojczyzny z bronią w ręku. 

Następnie przeczytał proklamację Chłopickiego 

i robil nad nią swe uwagi, poczem dodal, źe n'gdy 
nie będziemy mieli powodzenia, póki nie zniknie 
różnica stanów i klas. 
Po zaspiewaniu hymnu „Boże coś Polskę* przez 
chór Szopena pod dyrekcją p. Antoniego Maiłek 
i następnem zagraniu tegoż przez kapelę „Gwardji 
Pulaskiego*, wystąpiła z deklamacją „Noc Listo 
padowa* panna S aniszewska. 

Następnie wystąpił z mową ob. Osuch, który 
zaraz na wstępie oświadczył, że obchodząc roczni 
cę powstania, nie powinniśmy także zapomnieć o 
rocznicy zgonu” największego naszego wieszcza 
Adama Mickiewicza. W dalszym ciągu wspomniał 
o strzelcach polskich z r. 1831 i przytoczył wiersz 

„Porzuciliśmy dzieci, żony* 


TYPE 


Jaki pan, taki sługa. 


Alojzy Dobranowski z powierzchowności wy- 
gląda! jak gladjator : rosły, atletycznie zbudowa- 
ny biondyn, z twarzą szeroką, uśmiechniętą — 
typowy szlachcie. 

Od dwudziestego piątego do czterdziestego 
drugiego roku życia siedział w dziedzicznej swo- 
jej wiosce, Kwikowicach. Nie hulai, nie marnował 
fortuny na zbytki, a i tak ją stracił do szezętu. 
Różni ludzie dziwili się temu i zapytywali: 

— Dlaczego Dobranowski wyleciał z Kwi- 
kowic? 

Przypisywano winę żydom, nie-żydom, a ma- 
lo kto trafiał na rzeczywistą przyczynę: Pan Aloj: 
zy przez całe swoje życie nie a nic nie rob'. 
On się a X ożenił z tego powodu, że był 
za ciężki. Í 

Jako dziedzicowi, nie przyszło mu nigdy do 
głowy iść w pole, zajrzeć do stodoly, obory, staj» 
ni. Zimą przesiedział w ciepłym pokoju, latem na 
ganku, gnuśniał, jadł dużo i ciągle nabierał tuszy. 

.  Nieodstępnym jego towarzyszem, rzec można, 
przyjacielem, był czarny pudel, Kartacz. Pies także 
gnuśniał, starzał się, tył, pędząc życie u stóp pat 
na Alojzego. 

O czem ta drzemiąca para po calych dniach 
rozmyślała ?... ( 

Trudno zgadnąć. | 

Czasami w domu zabrakło pieniędzy, to Da- 
branowski pożyczał; nie miał, to nie oddawal. 
Spokojnie płynęło życie i spokojnie, bez żadnych 
hałasów, jednego dnia wyrzucono dziedzica z 
Kwikowie. Wziął laskę, nacisnął czapkę na uszy i 
poszedł, a za nim — Kartacz. 

W życiu Dobranowskiego było to pierwsze 
przykre zdarzenie. Pieszo przyszedł z psem do 
Glinowa, majątku swojej rodzonej siostry, bez- 


| 
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KURJER LWOWSKI Z DNIA 1. STYCZNIA 1592. 


Dalej zauważył, że wszędzie po polach i ni- 
wach, gdzie tylko Polak przebywa, odzywa się 
echo: Chociaż wróg nas w grób pochowa, 

Jednak Polska będzie żyć . 

Osnową  daiszego ciągu mowy było to, że 
gdziezolwiek się Polacy znajdują, to nie zapomi- 
nają o tem. Że „Jeszcze Polska nie zgiaęta* 1 wal- 
czą o swój ideał, o narodowość polską i język 
polski. Mowca wspomniał o słynnyci 
żach: o Kościuszce i Mickiewiczu i“ 
szewskim, który mówił: „Pracujmy i 
za ojczyznę“. „A więc pracujmy i módlmy się za 
Polskę. naszą ojczyznę, bez dumy, pychy i zaro- 
zumiałości, a przebaczmy naszym nieprzyjaciotom, 
tak zewnętrznym jak i wewnętcznym, w jakiejkol- 
wiek postaci ci ostatni się okazują. Pracujm 
dia ojczyzny naszej według możności*. | 

Przy zakończeniu mowy p. Osuch wsomniał 
o tem, że Związek narodowy dąży wciąż prostą 
drogą naprzód i w Ameryce był pierwszym we 
wszystkich sprawach tyczących się ojczyzay. Pu 
nas tj. po Związku narodowym dopiero, powstały 
inne organizacje i weszły w ślady nasze; człon 
kowie Związku będą się cieszyć, jeżeli te późaiej- 
sze organizacje zdzialałyby tyle co my, lub nas prze- 
wyższyły. 

Po mowie tej chór Szopena wystąpił z pieśnią 
ułożoną podczas ostatniego sejmu, a następnie 
panna Sniegocka z deklamacią: „Powstań z u- 
spienia*. 

Po niej wystąpił na estradę p. Z dzięblowski 
z wyborną deklamacją, którąby możaa nazwać 
poezją i prozą. 4 podobną deklamacją przedsta- 
wil się publiczności w mundurze ob. Władysław 
Konopiński, towarzysz drugiego oddziału Wolnych 
Krakusów. 

Po ustąpieniu na ostatku wymienionego oby- 
watela zabrzmiał „Strój Narodowy“, oddany z 
z taką werwą przez chór Szopena, że po ukoń- 
czeniu go oklaski nie miały prawie końca i pan 
dyrygent A. Małlek nolens volens musiał ze swo- 
im chórem jeszcze raz zaszczycić publ:czaość tym 
samym spiewem 

Donośnym swym głosem mial po powyższym 
spiewie odczyt i mowę p. Stanisław Siomiński i 
to o dawniejszych i teraźniejszych stosunkach Po: 
laków w Stanach Zjednoczonych. 

Mowca w toku swej mowy utrzymywał, że 
Polacy są ludem pielgrzymim, co widocznie ota- 
zują ostatnie czasy. 

Byłoby wszędzie dobrze pomiędzy Polakami, 
gdyby nie nasz grzech pierworodny, a tym grze- 
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dzietnej 
stwa. 

Stanąwszy przed tą panią, Alojzy ze wzru- 
szeniem opowiadał o swoim losie. I on i Kar- 
tacz mieli tak smutny wygląd, że dziedziczka Gli- 
nowa w chwilowym przystępie boleści przyjęła ich 
do swego domu. 

Ale już w kilka dni Dobranowski i Kartacz 
zrozumieli, że trudno będzie wyżyć w Glinowie : 
obaj poczęli spadać z ciała i stali się smatni. Nie 
dziw, bo obiadki bywały tam tax skromne, że się 
od stołu wstawało, jak na czczo. Z głodu krucza- 
lo nieraz w brzuchu panu Alojzemu, a Kartacz, 
słysząc ten krzyk żołądka, podaosł głowę i z 
oczu jego można było wyczytać taką mniej wię- 
cej uwagę: 

— Przecież ten stan rzeczy dlugo trwać nie 
może; musimy coś począć... 

Jeżeli podobne myśli psu przychodziły do gło- 
wy, tembardziej musiały się narzucać człowie- 

owi. 

— [stotnie, 
radzić! 

Ponieważ to była jesień, a Glinów obfitował 
w zwierzynę, więc Dobranowski postanowił wziąć 
się do myśliwstwa, cddawna już przez siebie za- 
niedbanego. 

Od miejscowego ekonoma pożyczył sobie byl 
strzelby i wyruszył w pole, a za nim — pudel. 

Atoli upatrze* szaraka nie jest rzeczą latwą; 
przeto pan Alojzy i Kartaez nałazili się tylko po 
ścierniach, podorywkach i do domu wrócili je- 
szcze bardziej głodni. 

Do strzalu najlatwiejsza jest kaczka: tlusta, 
zrywą się ona ciężko z szuwarów, gdzie żeruje i 
nieraz prawie pod samemi nogami. Sztuka w tem, 
żeby wejść w owe szuwary i kaczki z nich wy- 
płaszać. Bylo to bardzo uciążliwe dla takich pró- 
żniaków. 

— No, Kartacz, marsz w szuwary, idź, szu- 
kaj! — wołał Dobranewski, a pies ani myślał. 


trzeba sobie koniecznie jakoś 


chem jest „niezgoda“. O prawdzie "tego twierdze- 
nia można się przekonać nie tylko w Chicago, ale 
i po wszystkich prawie osadach, gdyż wszędzie 
panują podobne stosunki do tutejszych. 

Następnie wrócił się mowca do czasów, gdy 
on przybył do Ameryki, zwłaszcza do Chicago. 
Było tu wtenczas tylko kilku Polaków, "a ci złą- 
czywszy się założyli pierwsze towarzystwo nara- 
dowe pod nazwą „Gnina Polska w Chicago*. 
Później gdy poczęli przybywać Polacy liczniej do 
Chicago i gdy i towarzystwo „Gmina Połska* po- 
częło się coraz bardziej rozwijać, pomyślano o 
założeniu drugiego towarzystwa, tym razem ko- 
ścielnego i to pod wezwaniem św. Stanisława 
Kostki. W późniejszych czasach poczęto zakładać 
coraz więcej towarzystw tak narodowych jak i 
kościelnych tak, że dzisiaj, kiedy tu jest przeszło 
100.000 Polaków tyle się pomiędzy nimi znajduje 
towarzystw różnego rodzaju, że trudno je po- 
liczyć. 

Ze wszystkiem trzeba wyznać, że tutaj przo- 
dowały towarzystwa narodowe a z nich wzięły 
dopiero początek Towarzystwa i bractwa ko- 
ścielne. 

Przy końcu swej mowy zauważył mowca, że 
żal wspomnieć o tem, iż Polacy nie wspierają 
swych ziomków, lecz wolą udawać się do żydów i 
tych wzbogacać, podczas gdy nie ma prawie prze- 
mysłu, w którymby Polacy nie byli zastąpieni itd. 

Następną deklamację miał p. A. Białobrodz- 
ki, niedawno temu przybyły do Chicaga, 

Na zakończenie chór Szopena zaspiewał „Je- 
szcze Polska nie zginęla*.*' 

Szładka na „Skarb Narodowy“ 
pokaźaą sumę 832.10. 

Na uświetnienie całego obchodu przedstawio- 
no dwa żywe obrazy: „Zmartwychwstanie Polski* 
i „Wiara, Nadzieja i Miłośc", które się udały tak 
pięknie, że nie trudno było odgadnąć, iż urzą- 
dzeniem ich zajął się artysta nasz p. Stanisław 
Wojański. 

Chicago 2. grudnia. Na Bridgeport'cie u- 
rządzało obchód siedem Towarzystw przy koście- 
lą Najśw. Marji Panny od Nieustającej Pomocy. 
W sobotę 28. listopada cdprawił żałobne nabo- 
żeństwo Ks. proboszcz St. Nawrocki za braci na- 
szych, którzy w r. 1830—31 polegli. Dnia 29. 
listepada odbyło się nabożeństwo na tę samą in- 
tescję. Na nabożeństwie byli obecnymi: Ułani św. 
Pawla i Krakusi św. Michala archanioła. Wieczo- 
rem zebrały się wszystkie towarzystwa. kościelne 
w hali szkolnej, poczem wspólnie wyruszyły do 
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przyniosła 


Ani nalegania, am prośby i groźby wcale na 
psa nie dzialały. Nie chciało się iść w szuwary 
panu, nie chciało pudlowi, przeto raz, drug! wró- 
li znowu bardzo głodni z polowania. 

Odtąd Kartacz przestal towarzyszyć panu 
A'ojzemu, a gdy ten ostatni wychodził ze strzel- 
bą na ramieniu, pies zmykał, kryjąc się po ró- 
żnych dziurach. 

Nareszcie jednego razu Dobranowski spotkał 
na drodze starego chłopa, niedolęgę, którego na 
wsi powszechnie zwano „głupim Jacusiem*. Czlo- 
wiex ten, chory na umyśie, biegał wszędzie i mó- 
wil, że „szuka służby“. Starzec wynędznialy, glup- 
kowato uśmiechnięty, z błędnemi oczyma, w bru- 
dnych łachmanach, zaczepił pana Alojzego, 

— Możeby mnie pan przyjął do służby... 

— Pójdź ze mną... — odrzekł Dobranowski. 

I głupi Jacuś poszedł. Pan Alojzy kazał mu 
wejść w szuwary i ploszyć kaczki, Ogromnie to 
bawiło idjotę, gdy brodził po bagnach, kaczki się 
porywaly, a Dobranowski strzelał. Polowania koń- 
czyly się teraz szczęśliwie i eksdziedzie Kwikowie 
codziennie jadał na wieczerzę pieczone kaczki, 
które zabijał, stojąc, lub nawet siedząc na brzegu 
bagniska, 

Kartacz również nie zależał pola. Kiedy pan 
jego wyszedl na lowy, on puszczał się na wieś i 
tam zawiązywał stosunki znajomości z chiopskimi 
kundlami. Tym psom imponowała widać czarna, 
ladnie kręcona wełna pudla, a może jego rozum, 
bo bardzo lgnęły do Kartacza. Nieraz można by- 
ło widzieć pudla. jak leża] na środzu drogi i pa- 
trzał na tłum psów, wyprawiających figle. 

Wiadomo, że takie wiejskie psy są to mie- 
szańce przeróżnych ras: potomkowie wyźłów, oga- 
rów, chartów, buldogów, rozmaicie krzyżowanych. 
Czarny pudel zdawał się oceniać podczas zabaw 
przymioty i pochodzenie nowych znajomych, a 
kiedy sobie z tego dokładnie zdał sprawę, wszedł 
w zażylsze stosunki przyjacielskie z dwoma psami: 


z jednym, który przypominał pochodzenie od pon =- 


Kaiser's hali na Archer ave. Tutaj zagaił posie- 
dzenie ob. A. Jankowski, który poprosił ks. Na- 
wrockiego o rozpoczęcie obchodu, co tenże uczy- 


nił przez odmówienie modlitwy pańskiej w towa- 
rzystwie wszystkich obecnych, którzy powstali, 
poczem EL na przewodniczącego obchodu 


pana J. T. Wikaryasza, a ten zamianował sek:e 
tarzem niżej podpisanego. Chór młodzieży zaspie- 
wał „Bracia rocznica*, poczem nastąpiła mowa 
obywateia M. Mężydło, w której tenże mówił o 
padku naszej ojczyzny, o tem, Co ją najbardziej 


przygnębiło, a następnie zachęcał wszystkich Po- 


laków do jedności i zgedy. Nastąpiła deki amacja 
uśmioletniej panienki K. Cze: ławskiej „Biały O- 


rzel*; dalej spiew „Ciężko ranny“ i deklamacja 
ob. St. Cholewińskiego „Tysiąc walecznych TY- 
cerzy*. 

Panna Stanisława Klarkowska zaspiewa/a 


hymn amerykański (jaki ?), poczem mial mowę O u- 
padku ojczyzny i religijności ks. proboszcz. Zaspie- 
wano „Leca liście z drzewa“ poczem panna Mo- 
delska "miala deklamację „Królowo Korony Pcl- 
skiej“, pan i panna Klarkowscy zaspiewali duet 
„Dzwon“, dekiamację miał jeszcze cb. W. Cze- 
sławski i nastąpił spiew „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*. Nastąpila jeszcze jedna deklamacja przez 
ob. WI. Andruszkiewicza „Łokietek* poczem ogół 
ząspiewał „Boże coś Poiskę*. W. Cholewiński, 
seks. obchodu. 


KRONIKA. 


Odezwa wierzycieli. Dzienmki wiedeńskie za- 
mieszczają następującą odezwę, która przydałaby się u 
nas: „Skuteczną pomoc przemysiowcom mogliby przy- 
nieść odbiorcy, płacąc punktualnie za odebrany towar. 
Niedbałością, bezwzględnością przy syłacaniu długów 
wyrządza się dotkliwą krzywdę przemysłowcom, i tórzy 
muszą regularnie płacić swym robotnikom. Niejeden 
przemysłowiec został poszkodowany ciężko przez to, że 
wierzyciele zwykie z zapomnienia na czes n.e uiścili sę 
z długu. Zdarza się nawet, Że przemysłowcy, rozporzą- 
dzający małemi kapitałami, tracą Wszystko viek tej 
nagannej niedbalości wierzycieli. Chcąc nieść skute- 
czną pomoc drobnym przemy siowcom, powinniśmy na 
czas spłacać długi i dbać o to, aby i nesi znajomi je 
płacili. * 4 

Wyroby krajowe. Rozpoczynające swą działal- 

ność akcyjne Towarz. handlowe zwióciło także uwagę 
swoją na ułatwienie odbytu ala wyrobów krajowych, 
które produkowane dziś w najtrudniejszych warunkach 

są przedmiotem prostej spekulacji niemal bez Zwdęógo 
pożytkir dla tych, którzy nad ich wytworem pracują. 


memre rw aa aa m M re mn 


tera, i drugim, co krew charta widocznie miał w 
sobie. 

Ta trójka wyszła pewnego dnia w pole; 
Kartacz na czele biegł miedzą, prowadząc za so 
bą swoich towarzyszy. Wszyscy dużo ochoty mie 
l w sobie. Kiedy doszli do pagórka, panującego 
nad niwami, Kartacz wszedi na sam wierzchołek 
i tam przywarował, wyciągnąwszy Się wygodnie. 
Dwa inne psy zaczęły teraz biegać tu i owdzie. 
Naraz woń jakaś zaleciała wyżlego potomka, gdyż 
biegał, kręcił ogonem, a nosem wodził po ziemi, 
węsząc. Jakoż wyploszył zająca. Teraz pies, w 
którego żyłach płynęla krew chartów, puścił się 
w pogoń. Straszna to była gonitwa: zając i pies 

migały tylko przed wzrokiem prdla, przypatrują 
cego się ze wzgórza. Nareszcie zakurzyla się w 
oddaleniu ziemia, rozległ się glos jakby nowo na- 
rodzonego dziecięcia: pies właśnie dopędził i dusił 
zająca. 

Wszystko to widział i słyszał Kartacz z te | 
ki. Podniósł się teraz. zbiegł ze wzęórza i w dyr. | 
dy dopadł do dwóch psów, które już zaczęły o: 
prawiać uszczutą zwierzynę. Zaledwie tutaj przy- 
był, wzniósł do góry krótki ogonek, drapnął parę 
razy pazurami ziemię i warknął tak srogo, że oba 
chłopskie psy, wziąwszy Ogony pod siebie, z po: 
tulnością odeszły od zająca, Kartacz powąchał za- 
Jąca z miną znawcy, a potem wygodnie się na 
im położył i zaczął ogryzać. 

Potomek wyżla i potomek charta długo się 
oblizywały, oczekując, dopóki pudel nie zaspokoi 
glodu. Zostawił im tylko gnaty. 

Łowy odbywały się już teraz codziennie: pan 
Alojzy jadał kaczki, Kartacz zające. 

Nadeszła zima i głupi Jacuś zawsze służył 
Dobranowskiemu jako nagonka, a chłopskie psy — 
Kartaczowi. 

Adol] Dyzgasiński. 


Dr. Mikołaj Antoniewicz poseł sejmowy z 
partji staroruskiej, jak się dowiaduje Dito, drukuje 
teraz broszurę polityczną, mającą na celu zapobiedz 
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W tym celu Towarzystwo zamierza, jak słyszymy, 
przezaaczyć znaczniejsze fundusze na zorganizowanie 
bazarów, które zaliczkująe producentów, zajmować 
się będą rozsprzedażą ich wyrobów bez praktykowane 
go dotychczas wyzysku. Szczególnie tkactwo ma być 
wzięte w opiekę. Przemysł sukienniczy i płócienny po 
trzebuje jej nagląco, a rozwój jego zawisł istotnie cd 
zręcznego i fachowego urządzenia odbytu. 

Jednoroczni ochotnicy. Ministerstwo 
postanowiło, że podania jednoroczniaków, 
podług $ 25 ust. wojsk. służyć rok drugi, 
przypuszczono do służby prowiantowej, mają być na 
tychmiast odrzucone, poniewa? podług brzmienia 
wzmiankowanego paragrafu jednoroczniacy ci służyć 
powinni przy kompanjach swoich pułków. 

Ț Narcyz Figietty, legionista z pod komendy 
jer. Bema r. 1848 i major wojsk polskich z r. 1863, 
zmarł 18. grudnia w Wojnarowie koło Grybowa w 
76 rcku życia. 

Wiec ludowy w Turce, odbyty 30. 
liczył około 150 uczeztników, przeważnie wł ścian, 
którzy podobnie jak w Brodach zabierali głos w spra- 
wach publicznych. Między innemi powzięto uchwały w 
sprawie reformy wyborczej. (Patrz telegram.) 


wojny 
zmuszonych 
aby ich 


grudnia, 


dalszemu rvzkładowi stronnictwa, którego przedstawi- 
ciele dożyli takich zdarzeń, iż właśni ich zwolennicy 
wyprawiają m kocie muzyki pod oknami. 

Towarzystwo strzeleckie krakowskie złożyło 
w dniach ostatnich wyrazy uznania i sympatji dla 
dwóch zasłużonych swoich ezłonków. Wydział w uzna- 
niu długoletniej wytrwułej działalności p. Adama Miła 
szewskiego, jako gospodarza strzelnicy, wręczył mu w 
zbiorowym upominku w dniu imienin piękne album z 
fotogra fiami kolegów-strzelców i odpowiednią dedyka- 
cja- Również ekorzystali strzelcy krakowscy z dnia 
imienin prezesa towarzystwa, dr. Jana Hajdukiewiczą i 
wręczyli mu artystycznie wykonany adres z podpisani 

wszystkich członków, wyrażających podziękowanie za 
gorliwe zajmowanie się sprawami towarzystwa. Adres 
ten zdobi udatny portret dra Hajdukiewicza, wysonany 
przez obecnego króla strzeleckiego, artystę malarza, p. 
Tomkiewicza. 

Walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
kandydatów AK w Krakowie odbyło się przy 
licznym udziale członków towarzystwa i dwóch dele- 
gatów tow. lwowskiego pp. Ant. Śchiliera i Józ. Gór 
niekiego. Przewodniczący dr. Tad. Starzewski podmósł 
z naciskiem stosunki, zawiązane z kandydatami wiedeń- 
skimi podczas ogólnego zjazdu notarjuszów austrja - 
ckich, we wrześniu br. w Krakowie odbytego. Następ- 
nie dr. Bystrzanowski złożył sprąwozdanie imieniem 
redakcji Kwartalnika, podnosząc pomyślny rozwój te 
go czasopisma, które ukończywszy już obecnie trzeci 
m wydawnictwa, zyskało sobie uznanie w kołach fa- 
chowych. Sprawozdanie kasowe przedstawił skarbnik 
p. Jan G ück. Dochcdy w r. 1890/1 wyniosły 585 zł., 
rozchody 555 złr., majątek stowarzyszenia 737 złe, Z 
czego jednak bardzo znaczna część przypada na wkład” 
ki, zalegające u członków. Delegat lwowskiego towa, 
rzystwa p. Schiller przedstawił działalność tutejszego 
towerz Najważni jszym z wniosków był przedstawiony 
przez dra Zajączkowskiego, który powołując się na re 
ferat wiedeńskiego kolegi dra Richtera w sprawie cen: 
tralnej deputacji notarjalnej, skreślil projekt akcji, zmie- 
rzającej do tego, aby kandydatom  notarjalnym zape- 
wnić pewne prawa w obrębie ich stanu, a mianowicie 
wyjednać głos doradczy w Izbach notarjalnych i prze- 
prowadzić obsadzanie miejsc kandydatów za pośredni 
cixem tychże Ib. 

Przewodn czącym wybrany został ¿rzez aklamację 
Wład. Zajączkowski, 
u wybrani zo: 
Jan 


dr. Tad. Starzewski, zastępcą dr. 
skarbnikiem p. Jan Glück, Do wydzia 
stali pp: dr. Kaz. Bystrzanowski, Wład. Dolais, 


Glazer, Wład. Hattinger, Wład. Łukaszewicz i Leop. 
Wiśniowski, a jako zastępcy pp: Franc. Horak, Wal. 
Krawczyński i Ferd, Turski. 

„ Rom. 


rachunki wybrany został 
Gutowski, zastępcą p. Teof. Jankowski, a członkami są- 
du honorowego pp. dr. Tad. Starzewski, Rom. Gutow- 
ski i Stefan Pomiapkowski, oraz p. Robert Han, jako 
zastępca. 

Z Dobczye donoszą: 


Konutrolującym 


Zawiązałe się tu 1. lutego 
zr. stowarzyszenie ku niesieniu pomocy ubogiej dzia- 
twie szkolnej, za staraniem p. Wilh. Seidla, naczelni 
ka sądu pow. Na czele wydziała są pp. W. Seidlowa, 
i F. z (i-abowskieh Malinowska, które sprawę stowa 
rzyszenia energicznie z poświęceniem popierają. 

czasie Sprawiono 
dziewcząt za 85 zlr. 
zgromadzenie członków. 


D. 20. bm. odbyło się walne 
Pani Seidlowa podziękowała 


Wi M. 
cieple ubrania dla 18 chłopeć L] 
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wpływające regularnie do E o o 00. w a Too ska ak deian |a składki ve e MUN miej- 
scowego. Nastepnie skarbnik przedłożył rachunki ze 
stanu kasy; zapas wynosi 8 złr. 58 cent. Osoba nie 
chcąca być wymienioną złożyłą 12 złr. do rozrządzenia 
wydziału. Naczelnik p. Seidel wygłosił odczyt „o po- 
trzebie i pożytku dobroczynności”, 

Wiadomo, że po ukończeniu robót w polu w po" 
rze zimowej odsiaduje wielu ludzi karę w aresztach 
sądowych; otóż i oni potrzebują Opieki, ala opieki nad 
duszą. W tym celu naczelnik sądu p. Seidel a 
grono nauczycieli miejscowych i ks. katechatę, aby w 
godzinach wieczornych przynajmniej raz w tygodniu, 
lub dwa, mogły się odbywać dla więźniów nauki, czyli 
pogadanki o rolnictwie, sądownictwie, pracy, moralno- 
ści itp. Nauka trwała już w roku przyszłym przez Za* 
lą zimę z wielkiem zainteresowaniem się słuchających, 
co bardzo korzystnie na tych ludzi nddziaływało. 

Jasełka w Łobzowie. W zieleń i biało-amaran= 
towe chorągiewki przybraną salę szkolną łobzowską 
zapełnia od poniedzialku lud tamtejszy IZ pobliskich 
wiosek. Staraniem nauczycieli miejscowych zostały u- 
rządzene „Jasełka”, oratorjum ludowe w czterech od- 
słonach z żywych osób, grane przez samą  dziatwę 
wiejską, łobzowską. Polksuwające się na zaimaprowizo= 
AE scenie barwne sukmanki pastuszków, spieszących « 

do Betleem z powitalną kolendą wraz Z pasterkami 
w barwnych gorsecikach i wstążkach pod przewodri- 
ctwem staruszka kulawego Bartosza robą przyjemne 
wrażenie. Z werwą i śmiałością wywiązują się z zada- 
nia małoletni dyletanci, wprawiając słuchaczów w nje- 
zwykły zapał spiewem licznych przepięknych kolend. 
Tak chóry, jak i solowe części są wykonywane zupeł= 
nie zadawalniająco. Szczególnie pięknie spiewa chór 
dziatwy kolendę, zaczynającą się od słów: „Trzej kró- 
lowie, monarchowie, gdzie spiesznie dyad == pod- 
czas której przechouzą przez scenę w bogatych, lśnią* 
cych złotem strojach trzej królowie, spieszący również 
do ubogiej stajenki, w której spoczywa nowonarodzone 
dzieciątko Jezns. 
teszu! Bartoszu!* kończy się przedstawienie, oklaski- 
wane żywo przez sluchaczy, którzy głośno wyrażają 
swoje zadowolenie z widowiska, wzbudzającego między 
nimi wielkie zainteresowanie. Zważywszy na wrażen €, 
jakie podobne przedstawienie religijno-patrjotyczne Wy- 
wołuje w ludzie wiejskim, a zarazem niezatarte wspo* 
mnieue pczostawia w dziatwie — możemy tylko szczerą 

wdzięczność i podziękowanie wyrazić tak dbałym 0 
rozbudzenie. Inicjatywa „Jasełek* wyszła od niestru= 
dzonej w pracy nad ludem nauczycielki temtejszej P- 
Jadwigi Zubrzyckiej i kierownika szkoły p. Kołodziej- 
czyka. Nagrodą dla p. Zubrzyckiej i p. Kołodzi ejczyka. 
niech będzie ogólne uznanie dla ich pracy gorliwej i 
niezwykłe zajęcie się „Jaselkami“. Tak licznie bowiem 
zgłaszają się ciekawi, pragnący zobaczyć „Jasełka”, ŻE 
przedstawienia przedłużą się jeszcze o cały tydzień. 

Z Bochni piszą : Podczas ostatniego posiedzenia 

Redy pow. cdbyła się dobrowolna składka na pomoc 
dla weteranów z r. 1831. W skutek bardzo serdecz* 
nej i ciepłej odezwy tutejszego delega towarzystw 0- 
pieki nad wete:anami, p. rejenta Konst. Ramułta, W 
krótkim czasie miasto i powiat bochenski złożyi do rąk 
delegata na ten cel około 300 złr. Należy się też pu- 
bliczne uznanie tak sziachetnej inicjatywie p. d legata 
Ramulta, jakoteż ' ofiarności obywatelstwa wszystkich 
warstw w mieście naszem dla tego patrjotycznego i 
humanitarnego celu. 
\ Z Nowej wsi pod Krakowem. Pogotowie ra- 
turkowe ochotnicze zawezwane zostało 29. bm. w no- 
cy na Nową wieś l. 72 do Jakóba Ziombka, którego 
ojciec jego, Wawrzyniec, scyzorykiem ciężko zranił w 
brzuch. Zastano chorego leżącego w kałuży krwi z ra- 
ną długości mniej więcej 6 emt. Usunięto chleb, któ- 
rym domownicy pokryli ranę, opatrzono : odwieżiona 
chorego do szpitala św. Łazarza. 


| Zamiast rozsyłania biletów noworocznych zło- 
żyli u nas dla głodnych dzieci:  Wiktorowie Nagay, 
arcin Dropiowski, Marjan Smolinski po 1 złr. Nadto 
otrzymaliśmy na tenże sam cel od D. B. 1 zł. 
VZamiast rozsyłania noworocznych  powinszowa 
złożono w kasie Tow. Oszezędności kobiet jako zapo” 
mogę dla włościan na przednówek: 
Składka członków Czytelni z d. 19. grudnia 3 
zlr. 85 ct, Wieczyńska 3 zlr., Machczyńska 20 Ct. 
Lewicka 1 złr., Niedziałkowska 3 zł, Marksowa 2 A, 
Glazarewiczowa 2 zł. 60 ct., Gostyńskie 1 złr. 50 ct., 
Szczepanowska 5 złr., Wolska 2 zi. 
Na | straży ogniowej ochotniczej W 
F PP. Kazimierz hr. Czarniecki 2 zł, ks. kan. 
fil Dziedzic, Alojzy Eipert, Grzegorz Lisowski, Le- 
sęk Janiszewski, Jan Rawski, Augusta hr. e 
iihsłm Loeffler po 1 złr., a Wiktor OBOZY 
Korn. Baranowicz i Fr. Mally po 50 ct, 


za składki, 


Birczy 
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Nowy handel korzenny powstał we Lwowie 
w ulicy Żółkiewskiej 1. 55 naprzeciwko klasztoru ba: 
zyljańskiego. Otworzył go p. Karol Bojak, jeden z 
młodych, wykształconych i pracowitych kupców na- 
szych. Ze sklepem połączony jeat pokój do śniadań. 


Na obiady dawane dla głodnych dzieci w szkole 
żeńskiej im. św. Antoniego nadesłano dyrekcji wymie- 
nionej szkoły następujące wiktuały : 

Pp. Jankowska Br. 2 garnki kapusty i 3 litry 

Teilecka garnek kapusty, Fedyszczak 66 dkg. 
masła i 12 litrów grochu, T. S. bochenek chleba, 
Uruska garnek kapusty, 2 litry mąki i topkę soli, A. 
W. bochenek chleba, uczennice kl. Gtej 4 litry fasoli, 
koszyk kartofli, 1 klg. powideł, 1 bochenek chleba, 2 
-litry grochu, uczennice kl. Śtej 1 kig. słoniny, 1 klg. 
mąki, 2 litry kukuradzianki, uczennice kl. Bciej 3 litry 
fasoli, 2 koszyki kartofli, buraki, uczennice kl. 2giej 
2 litry kukuradzianki, 2 litry fasoli, buraki, Jadwisia 
R., Melańcia Sz. i Mińcia B. orzechy i jabłka. Za dary 
te składa dyrekcja łaskawym ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać“. Joanna Maywalt prowizoryczna kie- 
rowniczka. 

Wymuszenie. We Wiedniu odbył się przed są 
dem wy:okujacym proces o wymuszenie, który stoi w 
związku z sprawą *dsf.audacyj cłowych, popełnionych 
na Bukowinie. Gzeladnik kotlarski, Berl Weiner w Sta- 
rożyńcu, był oskarżonym o to, że żądał od małżonki 
uwięzionego za def audacje cłowe dzierżawcy gorzelni 
Naftałego Schlossberga przez osoby trzecie 300 zł. 1 
zagroził, że jażeli nie otrzyma tych pieniędzy, tv pój- 
dzie do „hrfratha*, któremu jako dawniejszy sługa 
Schłossberga cheiał wyjawić szacherki, popełnione przez 
tegoż. Podszdoy twierdził, że Schlossbergowa zedenun- 
cjówała go falszywia dlatego tylko, ażeby pozbyć się 
wiarygodnego świadka w procesie przeciw jej mężowi, 
w rzeczyw stości bowiem zalotował Weiner niedawno 
temu dziurę w rurze gorzelni Schlossherga , która słu- 
żyła do wanipulacyj oszukańczych. Sąd uwolnił Wei 
nera, ponieważ nie mógł stwierdzić istoty czynu. 

Na kongresie delegatów socjalno - demokratycz- 
nych Szląska i W. ks. Poznańskiego, który się odbył 
w 1 i 2 święto Bożego Narodzenia w Wrocławiu, po 
załatwieniu sporów wewnętrznych, przyjęto następujące 
postawione przez towarzysza Kiihna rezolucje: 

1) „Kongres wzywa towarzyszy, ażeby we wszyst 
kich miejscowościach, gdziekolwiek są widoki skutków 
agitacji, brali udział w wyborach do reprezentacji 
gminnych stawiając własnych kandydatów. Kongres wzy- 
wa prasę prowincjenalną, żeby szczegółowo omówiła 
mającą wkrótce wejść w życie ordynację gmin wiej- 
skich. 2) Korgres wzywa towarzyszy, ażeby we wszyst 
kich miejscowościach w znacznej części przez ludność 
przemysłową i robotniczą zamieszkiwanych, urządzano 
zebrania i wysylano petycje do władz gminnych celem 
utworzenia sądów rozjemczych i zobowiązuje towarzy- 
szy, żehy wszędzie, gdzie te sądy będą zaprowadzone, 
gorliwy brali udział w wyborach przez postawienie 
własnych kandydatów *. 

Poczem zebranie przyjęło wniosek, żeby przyszłe 
go kongresu w interesie propagatdy socjalistycznej nie 
odbywać w Wrocławiu, ale w klórem z miast prowin- 
cjonalnych na Szląsku lub w Poznańskiem. Zwołanie 
kongresu poruczono komisji prasowej. 

Wreszcie przyjęto bez wszelkiej dyskusji następu- 
jące dwie rezolucje : 

1) „Kongres oświadcza, że jest obowiązkiem ka- / 
żdego socjalisty przynależenie do swych na nowocze- 
snym gruncie się opierających organizacji robotniczych 
i staranie się o ich jak największy rozwój, ażeby one 
w rzeczywistości były dźwignią rozwoju ruchu socjalno - 
demokratycznego i ażeby szkodłiwe dla politycznego 
ruchu prądy od tych organizacji robotniczych oddala 
no“. 2) „Kongres oświadcza, że jest obowiązkiem szla- 
skich i poznańskich socjalnych demokratów, żeby ile 
"możności wedlug danych warunków praktycznie prze- 
prowadzili orgamizację kobiet, penieważ dalsze postępy 
organizacji kobiet na gruncie nowoczesnego ruchu ro- 
boiniczego ważna są dźwignią dla wyzwolenia prole- 
tarjatu. Kto organizacji tej nie popiera, szkodzi sucjal- 
nej demokracji. * 

Okrzykiem na cześć międzynarodowej socjalnej de- 
mokracji i odspiewaniem pierwszej zwrotki marsylianki 
robotniczej kongres się zakończył. 

Koniec strejku zecerskiego. Z Berlina donc- 
szą 29. zm., że strejk zecerski skończył się kapitulacją 
zecerów, którzy z zagranicy otrzymąć nie mogli zna- 
czniejszego wsparcia. Strejk trwał niespełna 8 tygodni, 
pomimo że szefowie strejku z początku ogłaszal:, że 
zecerzy wytrzymają przez 18 tygodni. W rzeczywisto- 
ści przez strejk zmarnowaną została egzystencja wielu 
żonatych zecerów. Szefowie stronnictwa socjalno demo- 
kratycznego oświadczyli się onego czasu przeciw słrej- 


bobu, 


stwa, w ręce najstarszego z ich grona prof. dr. Józefa 
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kowi 1 oświadczyli, 
czyć na ich pomoc. 
Strejk zecerski 
750.000 marek. 
W Berlinie panowała 29. zm. londyńska mgła, 
która spowodowała wiełe nieszczęśliwych wypadków. 
Mianowania. Dr. Bolesław Matlachowski, pra- 
ktykant kcnceptowy przy namiestnietwie dolnc-austrja- 


że sirejkujący nie wiele mogą li- 


kosztuje towarzystwo drukarskie 


ckiem, został koncepistą przy dyrekcji policji we 
Wiedniu. 
Niewypłacalność Wiedeński  Creditorenverein 


ogli niewypłacalność Judy Wemreba w Dolinie, 
Mani Freilich w Krakowie i Leiby B:rskiego w Pod- 
wołoczyskach. 

Z Neapolu donoszą 29 zm : 
derstwo wywołało tu ogromne wrażenie. Zamieszkała 
od 3 lat w Nespolu bogata angielka mis Wellesley 
Browning zamordowaną została na ulicy Tasso. Moty- 
wy czynu ekropnego są nieznane, gdyż obok zwłok 
znalezicno znaczną sumę pieniężną i kosztowności, 

Dyrektor banku „di Napoli* Pesce, w napadzie 
manji prześladowczej rzucił się z okna 3 piętra i za- 
bił się na miejscu. 


Tajemnicze mor- 


Mianowania. Rada szkolna krajow. zamianowała 
Franc. Lipechiego, stał. nausz. kieruj. w Tychowie; 
Stan. Kaniowskiego, stał. naucz. kieruj. w Gręboszo - 
wie; Zygm. Tułeckiego, stał. naucz. w D;bowe:; Iga. 
Kowalskiego, stał. naucz. w Mrowli; Fel. Bulagę, Stał. 
naucz, w Pławie. 

Kierownik administracji dóbr państwowych Nad- 
wórnej, mianował pomocników lasowych: Józ. Jossego 
i Wład. Uhlna, leśniczymi; pierwszego dia Jabłonicy, 
drugiego dla Refaiłowej, a sierżanta 80 p. p. Anton. 
Hungendorfa, leśniczym dla Pasiecznej. 

Stars y inżynier Svhein, mianowany radrą budo 
wnietwa przy dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 

Zmarli. Jul. Zulauf. emer. radca namiestnictwa 
i burmistrz m. Kołomyi zmarł tamże. Zwłoki przewie- 
ziono do Lwowa. Pogrzeb odbędzie się dziś o g. 10. 
rano z dworca kolei Karola Ludwika na cment.rz 
lyczakowski. 

Na dochód ochotniczej straży pożarnej w 
Oświęcimiu danym tam będzie przez amatorów 3. sty- 
cznia pierwszy wieczór dramatyczny. 

Nową cukiernię we Lwowie Franc. 
Nasalski przy ul. Akademickiej 8. z 

Nowa taryfa telegraficzna wchodzi dziś w % 
cie. Telegram do 10 słów w obrębie Austro Węgier i 
Niem'ec kosztuje 30 ct, każde słowo po nad 10 słów 
kosztuje 3 ct. 

25 letni jubileusz krakowskiego towarzystwa 
lekarskiego. Wspólna kolacja, która zakończyła uroczy 
stość jubileuszową, zgromadziła w salach hotelu Dre- 
zdeńskiego około 60 uczestników. Szereg toastów roz. 
począł prezes towarzystwa prof. Gluziński toastem na 
cześć gości, przybyłych na uroczystość, w ręce hono- 
rowego członka dr. Józ. Majera. Tenże odpowiedział 
na to toastem na cześć członków założycieli Towarzy- 


otwo: zyl 


Oettingera, który wzniósł zdrowie delegatów: dr. Gbła- 
powskiego z Poznania, dr. Dobrzyckiego z Wzrszawy 
i dr. Ziembickiego ze Lwowa. Dr. Chłapowski wniósł 
zdrowie dr. Merunowicza. Ostata'e toasty wnosili: dr. 
Ziembicki na pomyślny rozwój Towarzystwa, w ręce 
prezesa Gluzińskiego, dr. 
v:ersytetu, w ręce rektora, 
tkowski „kochajmy się.“ 

Pisma i telegramy gratulacyjne nadesłali: redakcja 
Zdrowia w Warszawie, Wydział lekarski Towarzystwa 
przyjaciół nauk dr. Ferd. Obtułowicz ze Lwowa, dr. 
Florkiewicz z Warszawy, prof. dr. Laskowski z Ge- 
newy, dr. Hoyer z Warszawy, dr. Tonner z Piseka, 
dr. Krówczyński ze Lwowa, dr. Jabłonowski z Bour- 
gas, dr. Wiczkowski ze Lwowa, dr. Święcicki z Po- 
znania, dr. Wicherkiewicz z Poznania, dr. Sokołowski 
z Warszawy, dr. Tyrchowski z Warszawy, dr. Miku- 
licz z Wrocławia, dr. Chodounsky z Pragi, dr. Obrzut 
z Pragi, redakcja Casopisu lekaruv ceskych, dr. 
Mitvalsky z Pragi, członkowie Gazety lekarskiej w 
Warszawie, redakcja Kronikt lekarskiej w Warsza- 
wie, Towarzystwo lekarssie warszawskie, dr. E. Prze- 
wóski, dr. Brodowski, redakcja Nowin lekarskich z 
Poznania, lekarze szpitala powszechnego we Lwowie, 
"Towarzystwo lekarskie kijowskie, Chronczewski, sekre- 
tarz Rodsa, „Jednota lekarzy czeskich w Pradze, dr. 
Ostrcil, dr. Skalicka. 

Stypendja 

Na Politechnice we Lwowie: Langie Wine. z fund. 
Laskowskich 150, Kornella Andrzej z fund. Siemiano: 
wskich 200, Kossowski Tad. z fund. Żurawskiego 262 
50 ct., Huber Maks., 


Merunowicz na cześć uni- 
wreszcie rektor ks. Cho- 


Koszla Ma- 


zł 


Lsśniak Wlad., 


ksym z fund. Gtowińskiego po 157:50, Bielski Zyg. Z 
fund, Matczyńskiego 210 zł. 

W Uniwersytecie jagiellońskim na Wydziale pra- 
wniczym: Madurowicz Maur., Piotrowski Zyg., Maka- 
rewicz Jul. z fand. Barszczewskiego po 300 zł, Bło- 
tnieki Józef z fund. Petryczyna 200, Praschil Jui. z 
fund. Żurakowskiego 26250, Korotkiewicz Mar. i 
Ghmielarczyk Wład. z fand. Żurakowskiego po 210, 
Janicki Kaź, z fand. Boznańskiego 150, Fischer Edm., 
Firek Aud., Geisler Michał, Przybyło Szymon,  Szeze- 
pański Aat. z fand. Głowińskiego po 157:50, Skudrzył. 
Jan z fund. Pukalskiego 100 zł. 

Na wydziale filozoficznym: Paulisch Zyg. z fund. 
Barszczewskiego 300, Karpiński Ad., Wasung Włau., 
Pelczar Mich. z fand. Głowińskiego po 157-50, Bo- 
brzynski Karol z fund. Pukalskiego 100 zł. 

Na wydziale lekarskim: Pietrowski Jul. i Sta- 
rzewski Józef z fund. B-rszezewskiego po 300 zł. 
Szczurek Józef, Kędzior Wawrz. z fand. Petryczyna 
po 200, Bukowski Piotr z fund. Żurakowskiego 210, 
Ożwad Mar. z fund. Żurakowskiego 15750, Nowak 
Wład; z fund. Głowińskiego 210, Dobija Franciszek, 
Szwed Teofil, Szeparowicz Stef., We:beneć Władz, 
Świątkowski Jan z fund. Głowińskiego po 107 50, 
Witaliński Wine. i Serbeński Wał. z fand. zakordono- 
wej po 210, Świątkiewicz Józef z fund. Potockiego 
Tam zl 50 ct. 

W gimn bocheńskiem: Gnoiński Mich. i Lewan- 
dewski Zyg. po 157 zł. 50 ct. z fund. Głowińskiego. 

W gimn. brodzkiem: Wożniak Andrz. z fund. Gło- 
wińskiego 157 zł 50 ct. 

W gimn. brzeżańskiem : 
Pukalskiego 100 zł. 

W gimn. drohobyekiem: 
Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

W gimn. jarosławskiem: Dabrowski Miecz. z fund, 
Pukalskiego 100. Niewiadomski Slan. z fund. Poto- 
ckiego 157 zł 50 ct. 

W gimn. jasielskiem : Wodyński Wład. z fund. 
Ryżner-kiego 125, Słowikowski Igo. z fund. Laskow 
skich 150 złr, i Kolbusz Józef z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 et. 

W gimn. kolomyjskiem : 
Pukalskiego 100 zł. 

W gimn. św. Anny w Krakowie: Kasznica Każ. 
z fund. Brześciańskiego 260, Drzygiewicz Wład z fand. 
Petryczyna 50, Doening Hen. z fund. Stawka 52 zł. 
50 ct Kapel Jakób z fund. Głowińskiego 157 zł 50 ct. 
Popiel Jan z fund. Zalchockiego 115 zł. 50 et. Kuć- 
mida Jozafzt z fand. Stawka 52 zl. 50 ct, 


Żurkowski Ant. z fund. 


Grodzki Zdzisł. z fund. 


Macewicz Bol. z fund. 


W gimn. św. Jacka w Krakowie: Kannenberg St. | 


Krókowski Konrad z fund. Głowińskiego po 150 zir. 
50 cent. 

W gimnazjura III w Krakowie: Jarosz Rajmond, 
Fachs Stef. z fund. Głowińskiego po 157 zł. 50 et. 

W gimnaz, ruskiem we Lwowie: Baranowski Je- 
rzy z fund. Laskowskich 200, Jendyk Filip i Szczurat 
Was;l z fund. Głowińskiego po 157 zł. 50 ct. 

W gimn. II we Lwowie: Wielkopolski Maks. z 
fund. Pukalskiego 100 zł. 

W gimn. Franc. Józefa we Lwowie: Krobicki St. 
z fund. Żurakowskiego 262 zł. 50 ct., Marczak Stan, 
Milian Gustaw i Majewski Adolf z fund Pukalskiego 
po 100 zł., Kossowski August z fund. Głowsńskiego 
157 zł. 50 ct, Świerczyński Wiad. z fund. Pukalskie- 
go 100 zł, Wysoczański Bron. i Debentz Franc z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 et. 


W gimn. IV we Lwowie: Sidorowski St. z fund. ` 


Dulskiej i80, Łukaszewicz Marjan z fund. Pukalskiego 
100, Kułakowski Bron., Pazdro Zbigu. i Kaliszczak 
Marcin z fund. Głowińskiego po 157 zł. 50 et. 

W gimn. w Nowym Sączu: Bulanda Jan z fand. 
Pukal:kiego 100 zł. 

W gimn. w Przemyślu : Szostaczko Michał z fun- 
dacji Radymieńskiej 60, Lewicki St. z fand. Pukal- 
skiego 100, Horlyński Włodz. z fand. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct. 


W gimn. w Samborze: Tomaszewski S.ef, z fund. 
Pukalskiego 100 zł. 

W gimnazjum w Sanoku: Plutyński Ant. z fune 
Luskowskich 200, Dziedzic Wojciech z fund. Głowiń- 
skiego 157 zł. 50 ct. 

W giranaz. w Stanisławowie: 
fund. Stanisławowskiej 50 zł. 

W gimn. tarnowskiem: Cichoń Bol. z fund. Sa 
rama 120, Raczyński Józef z fund. Pukalskiego 10%, 
Padykuła Piotr z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct, 
Zieliński Bol. z fand. Żalobockiego 115 zł. 50 ct. 

W gimnazjum tarnopolskiem: Boberski Zygmum: 


Kostecki Teofil z 


z fund. Pukalakiego 100, Szczepański Jan i Pytiac 
Grzeg. z fund, Głowińskiego 157 zł 50 et. 
W gimn. wadowitkiem: Hoszowski Iga z fand. 


Głowińskiego 157 zł. 50 et. 


W gimn. złoczowskiem: Bocheński Stef. z fuai. 
Pukalskiego 100, Dąbrowski Eag. z fand. Głowiń :xie- 
go 157 zł. 50 et. 

W szkole realnej we Lwowie: Romański Ryszarl 

, z fund. Kurdwanowskiej 260, Kułakowski Stan., Gój 
ski Henryk, Obmiński Tad., Rzeczycki Kaz,  Janelli 
Tad. i Dziakiewiez Włodz. z fund. Głowińskiego po 
157 zł. 50 ct., Weresaczyński Miecz. z fund. Żalebo 
ckiego 115 zł. 50 ct. 

W szkole realnej w Krakowie: Nawrocki Marjon 
z fund. Laskowskich 150, Żurowski Jan z fund. Żał- 
chockiego 115 zł. 50 ct., Kamiński Leon z fund. Ja- 
rosławskiej 105 zł. 

W szkole realnej w Stanisławowie: Szameit Kaz. 
éz fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

W szkole sztuk pięk. w Krakowie: Stcojnowski L. 
z fumd. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

W szkole przemysł. we Lwowie: 
z fand. Laskowskich 150 zł. 

W szkole przemysł. w Krakowie: Pawłowicz Kaz. 
| Głowiński Andz. z fand. Petryczyna po 200 zl. 

W szkołach rolniczych w Dublanach:  Temalski 
Jakób, Rakowski Wład., Sanccki Bol. i Dzierzhicki St 
z fund. Bohdanowicza po 100 zł., Jeleukowski Wład. 
z fund. Kucharskiego 300 zł. 

W szkole roln w Czernichowie: Drewnowski Zyg., 
Łempicki Zyg, Mikałowski Wine., (irodecki Franc. i 
Makólski Stef z fund. Petryczyna po 125 zł. 

W szkole wet-rynarji we [wowie: Skwirzyński 
Tad. z fand. Głowinskiego 157 zł, 50 et. 

W szkole ludowej w Żółkw : Biliński Eug. z fund. 
Erglowej 200 zł. 

W szkole ludowej Piramowicza we Lwowie: Ba- 
ranowski Rom. z fund. Laskowskich 200 zł.; w szkole 
lud. Marji Magdaleny we Lwowie: Mostowski Stan. z 
fang. Żalchockiego 115 zł. 50 ct. 

W szkole ćwiczeń w Tarnowie: Kuchinka Taj. z 
z fund. Morawskiego 60 złr. s 

W szkole ludowej w Andrychowie : Bylica Stefan 
Jan z fund. Małeckiego 50 zir. 

W szkole realnej w Cieszynie: Rygiel 
Król Franc. z fundacji Pukalskiego po 100 zł. 

W gimn. w Bielsku: Konior Franc. z fund. Pu- 
kalskiego 100 złr. 

Czytelnia naukowa. Z przyczyn od wydziała 
niezawisłych wieczorek w Qzytelai naukowej zapewie 
dziany na 31. grudnia odbędzie się dopiero w sobotę 
2. stycznia o g. 8. wieczorem. 

Zamiast rozsyłania biłetów noworocznych 
złożyli w admin. naszej: prof. dr. Roszkowski 3 zi 
dla biednych m. Lwowa, Józef Grabiński dla wetera 
nów z r. 1863 2 zł; Bernard Pordes dla głodnycu 
dzieci 1 zł. 

W czytelni dia kobiet odbędzie się w sobotę 
2. styczma o g. 6. odczyt p. Zofji Romanowiczównej : 
„O życiu i pismach zasłużonej autorki i wychowaw - 
czyni Felicji z Wasilewskich Boberskiej. 


Olszewski Jan 


Teofil i 


Korespondencja od redakcji. Panu R. S. w 
Stanisławowie, Rzeczywiście. Taki sam plaster 
otrzymał onego czasu dyrektor banku włościanskiego 
Fried. Plaster ten zwrócony po śmierci Frieda przez 
rodzinę, dostał się obecnie w takie ręce. Widocznie 
takie jego przeznaczenie. Wiadomość, jakoby gwiazda 
kahału podniesioną została w stan hrabiowski, jest 
przedwczesną. 

„Muza“, najlepszy kalendarz na r. 1892 dla 
prenumeratorów Kurjera Lwowskiego miejscowych i 
zamiejscowych (franko pod opaską) po 40 ct. (cena 
zwykła 60 ct.) 


Rada miasta Lwowa 


załatwiła wczoraj caly budżet na r. 1892, którego 
główne cyfry podalsśmy onegdaj. Przedewszystkiem 
sprawozdawca pokrycia, dr. Byk, przedstawił po- 
równawcze cyfry z ostatniego tsrzechlecia. Od r. 
1889 wydatki zwyczajne wzrastały co roku z kwo- 
ty 1,028,508 na 1.214.358, 1 277.000 i wynoszą 
na r. 1892: 1,384.378, Wzrost więc w trze hleciu 
wynosi cyfrę 355870 glid., a mianowicie na za- 
rząd wypada więcej o 35 126, na dobroczynność 
9000, na drogi i bruki 31.000, oświetlenie 9000, 
utrzymanie czystości 33000, szkoly 58.000 gld. 
Wzrostowi wydaików do rzymywał kroku wzrost 
dochodów zwyczajnych, chociaż me calkiem (bo 
wynosi mało eo ponad 100 000 gld.) 

Cə do wydatków i dochodów nadzwyczajnych 
przedłożony inwentarz majątku gminnego wyka- 
zuje, że wobec pomnożenia długu o 1 miljon, 
wartość budowli w ostatnim okresie uskutecznio- 


nych, przenosi sumę 1.200 000 gld., a zatem nad- 
wyżkę dołożono z ordynarjum bez padwyższenia 
stopy podatkowej, która w innych miastach jest 
daleko większą, niż we Lwowie. 

Budzet zamyka się tyłk, formalnym niedobo- 
rem, który znajdzie pokrycie w dochodach pe- 
wnych, iecz nie dających. się cyfrowo określić. 

Budżet szkolny uchwaleno z jedną poprawką 
dra Piętaka wstawieniem 600 gld. na stypen- 
dja dla uczniów państwowej szkoły przemysłowej, 
do czego przybędzie kilkanaście stypenajów z fun- 
dacji Duchińskiego. 

Dłuższą rozprawę wywołał wniosek dra Str o į- 
towskiego, any w ulicy Łyczakowskiej od za- 
klaju ciemnych w dół wybudować nowy kanał 
betonowy, ponieważ istniejący kanał, stary 1 żle 
zbudowany, komunikując ze szpitalami, staje się 
powodem corocznej epidemji tyfusowej. Wniosko- 
wi temu, popartemu pr.ez dra Krówczyńsk:ego, 
sprzeciwili się pp. Michalski, Janowski, 
Kordysi Kędzierski tem bardziej, ile że 
wydatek na ten kanał (32.000 gld.) miał być po- 
kryty zaniechaniem na r. 1892 dalszego przeskle- 
pienia P.sieki na ul. Kochanowskiego i zaniesha- 
niem projektowanej budowy kanału w ul. P.ekar- 
skiej. Wniosek dra Sctrojnowskiago zmodyfikowa- 
ny przez niego na uchwalenie potrzebnej sumy 
bez uszczerbku dla przesklepienia Pasieki i ka- 
polu na ulicy Piekarskiej odrzucono słabą wię 
zizością glosów. 

Na wniosek p. Syroczyńskiego uchwa- 
iono petycję do Sejmu o pomnażenie liczby po 
stów z miasta Lwowa. który nie ma dostatecznej 
abrony swych interesów, i zamiast używać swych 
funduszów na rozwój własny, musi zasiępywać 
obowiązki panstwa i kraju. 

Na wniosek dr. Hiętaka, który wystąpił z 
z os ry i trafną krytyką dyrekcji teatru z powodu 
spekulacyjnego podwyższenia cen operowych, u 
cnwalono jako warunek wypłaty subwencji dla 
osery, aby z 30 obowiązkowych  przedstawien 
przynajmniej połowa była dawaną po zwykłych 
cenach operowych. 

Wreszcie na wniosek Rewakowicza, który 
przeglądając br. stare akta magistratu, w fascy- 
kule z r. 1868 znalazł ślady nierewiadykowanych 
dotąd dawnych kilku fandacyj dobroczynnych, po- 
lecono magisiratowi, aby zbadał stan rzeczy tych 
zapomnianych widocznie fuadacyj i do pół roku 
zdal sprawę Radzie miejskiej. Do fundacyj tych 
należy zapis Agnieszki Garani dla dziewcząt sie- 
ót po urzędnikach i obywatelach miejskich — 
zapis stypendyjny Mik Kiślickiego, który służy 
uczniom malego seminarjum, a zastrzeżony jest 
prezentowaniu Radzie miejskiej, która jednak dla 
niewiadomych przyczyn a ze szkodą biednych 
chłepców nie wykcnuje tego prawa — wreszcie 
należą do tej kategorii zapomniane fundacje Kro- 
wickiego, Karowskiego, Alnpeka. Łsgiewnickiego, 
Pawla kampiana i innych „dla studentów lwow- 
skich“ i ubogich. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego“. 


Wiedeń 31. grudnia. Na dzisiejszej radzie 
ministrów rozstrzygniętą zostanie definitywnie spra- 
wa mianowania Bilińskiego prezydentem koiei 
państwowych. 

Rżeby zachować „równowagę“ śród s'ron- 
nictw kartelowych, otrzyma 1 jeden z członków 
klubu H shenwarta wysokie stanowisko państwowe. 

Wczoraj rano skcadło w Kaiserebersdoif ja- 
kieś indywiduum, przybrane w mundur urzędnika 
pocztowego, 21.473 zlr. z wozu pocztowego. Jako 
wspólników przyaresztewano pocztyljona 1 jeszcze 
jedzego sługę pocztowego. 

Pisma tutejsze ogłaszają odezwę, wzywającą 
gospodynie do strajku wobee ryngu rzeźnków i 
hodowców bydła. Gospodynie mają przez pewien 
czas zastąpić wołowinę innymi gatunkami mięsa. 
W tych dniach odbędzie się w tym eelu publiczne 
7g omadzenie. 

Wczoraj demoastrowa! Jodko-Narkiewicz w 
pracowni Ajdukiewicza w obec uczonych swe wy 
naiazki elektryczne. Pisma wynalazki te nazywają 
wzbudzającymi podziw, cudownymi. 

W 'Tryeście ukonstytuowała się pod przewo- 
dnictwem banku anglo-saskiego. „Spółka rafin' ri 
oleju mineralnego*. 

Giełda: Akcje kredytowe 293:50, renta majo- 
wa 9290, węg. renta złota 107'35. 

Budapeszt 31. grudnia. Zgromadzenie węgier- 
skich hodowców bydła postanowiło nie obsełać na ra- 


w 


KURJER LWOWSKI 2 DNIA 1. STYCZNIA 1892. ; 
a T A wiór iz "A MMR R ||| 


zie targowiska wiedeńskiego i rzeźmikom wiedeńskim 
wałów nie sprzedawać. 


Berlin 31. grudnia. Pomiędzy cesarzem a księ- 


ciem regentem bawarskim wybuchły nieporozumienia z 
d 


powoda spraw wojskowych. 

Paryż 3i. grudnia. Sprawa Chadourne'a zostanie 
niebawem pomiędzy Bułgarją a Francją załatwioną w 
spcsób zadowalający obie strony. 

Rzym 31. grudnia. Papieź miał długą rozmowę 
z ambasadorem francaskim Behaine m. 


Turka 31. grudnia. Wiec ludowy wypadł 
dobrze. Uczestników przeszło 150. Przewodniczył 
ks. Próchnicki. Referowali ks. Borys, Jaworski, 
Zubrzycki i Salom n. Mowa posła Teliszewskiego 
o sytuacji politycznej zrobiła wielkie wrażenie. 
P. Tehszewski przyznał, że znana broszura wy- 
szła z jego wiedzą i wolą, i że z myślami w mej 
wyrażonemi zupełnie się zgadza. Zmienił tylko 
zdanie co do przejścia posłów ruskich do opozy- 
cji i radził rzecz tę pozostawić decyzji samych 
posłów. Uchwalono wezwać ruskich posłów sej- 
mowych do, zwołania zjązdu przedstawicieli wszy” 
stkich trzech stronnietw. Przy końcu przemawiali 
włościanie o sprawach i potrzebach miejscowych. 

Wiedeń 31. grudnia. Minister bez teki Kuen- 
burę złożył dziś przysięgę w ręce cesarza. 

Półurzędowa Presse donosi: Mianowanie dra 
Bilińskiego, ogłoszone zostanie w przyszły wtorek 
lub środę. Zaraz po ogłoszeniu nominacji obej- 
mie dr. Biliński urzędowanie, 

Odjechał on wczoraj do Cieplic, wróci we 
wtorek do Wiednia. Doniesienie, jakoby p. Zehen- 
ter miał być mianowany zastępcą prezydenta jest 
przedwczesne. | 


Presse zapisuje pegłoskę, Jakoby ‘di Madey- 


ski mial zostać powołany na wyższy urząd pań- 
stwowy. 

Baron Czedik opuści już w tych dniach zu- 
pełnie Wiedeń i zamieszka wraz z rodziną w je- 
dnem z miast prowincjonalnych. 

Już na pierwszem posiedzeniu sesji poświą- 
tecznej Izby dep., zostanie przediażonem sprawo- 
zdanie komisji dla traktatów handlowych (refe- 
rent dr. Hallvich. W kołach parlamentarnych 
przypuszczają, że dyskusja nad traktatami w pel- 
nej Izbie potrwa około 10 dni. 

Praga 31. grudnia. Narodni Listy donoszą 
że nominacja Bilińskiego prezydentem austr. kolei 
państwowych nastąpi dopiero w przyszłym tygo- 
dniu. Pismo to dodaje, że Biliński złoży następnie 
mandat do Rady państwa. 

Tryest 31. grudnia. Z póinocnych Włosh 
nadchodzą slarmująca doniesienia o rozszerzaniu 
się influenzy, co przypisują głównie dźdżystemu, 


wilgotnemu powietrzu. Śmiertelność w Medjołanie 


i innych miastach Włoch północnych jest niemal 
w dwójnasób tak wielką, jak w czasie nor- 
malnym 

Londyn 31. grudnia. W Charkowie uwięzio- 
no wielu rzekomych mhilistów. 


Paryż 31. grudnia. Wobec doniesień dzien- 
ników angielskich, jakoby Bułgarja korzystając z 
interwencji W. Porty w znanej sprawie Chadour- 
na, zamierzała ogłos $ się państwem  udzielnem, 
stwierdza półurzędowy komunikat, ogłoszony w 
tutejszych dziennikach. że według nadeszłych z 
Sofji wiadomości, reklamacje Francji w tej spra- 
wie będą tam przyjęte uprzejmie i rząd bułgarski 
wkrótce uczyni żądaniom Francji zadość. 

Petersburg 31. stycznia. Z Baku donoszą o 
krwawych zajściach między krajowcami-Persami 
a rosyjską ludncścią. Persowie, będąc w przewa- 
żnej liczbie, rzucili się na Rosjan i zabili z nich 
kilku. Przeciw ekscelentom wyruszyło wojsko i 
użyło ralnej i białej broni, przyczem zabiło i ra- 
niło kilkadziesiąt osób. Przez dwa dni wszystkie 
ważniejsze punkta miasta były obsadzone wojskiem. 
Jako powód rozruchów podają to, iż w ostatnich 
czasach nadciągnęło do Baku z gubernij dotknię - 
tych głodem wielu robotników rosyjskich, czyniąc 
konkurencję miejscowej perskiej ludności. 


Teatr, literatura i sztuka. 


Ze sztuki. Oi zarządu wystawy otrzymaliśmy na- 


stępujący komunikat: Siemiradzkiego obrazy, które wy- n 


stawiono na krótki czas, ściągają liczną publiczność do 
naszego salonu sztuki. Nowością zaś, która wzbudza 
wiele zainteresowania u naszych miłośników sztuki, jest 
wystawiony tam obraz pędzla Leona Wyczółkowskiego, 


jednego z najwybitniejszych  polskieh impresionistów. 
Dział portretów naszej wystawy wzbogacony został naj- 
nowszemi pracami pp. Aksentowicza, Portret pani K. 
oraz Kazimierza Pochwalskiego „Portrety dwóch chłop 
= czyków w myśliwskim streju.* W ostatnich zaś dniach 
nadesłali na wystawę swoje prace pp. Augustynowicz 
„Studium*, Fałat akwarelę „Ruszenie niedźwiedzia“, 
Harasimowicz „Z okolic Słobody Rungurskiej* Jaro- 
szyński „Na polowanie na dziki“, Koehler „Studium“ 
pastel, Kornberger „Przed myśliwskiem biegem*, Kru 
szewski „Z pola“, Lewandowski figurę przedstawiającą 
„Kozaka“, Łużan Kajetan trzy utwory: „Kto się w o 
piekę*, „Lato*, „Wiosna“, Nałęcz Jan „Jezioro 4 
kantonów“, Popiel Tadeusz „Niedziela na wsi“, Popiel 
Antoni „Portret p. 5.*, Szerner Władystaw dwa o- 
brazy „Pancerny“, „Lisowczyk*, Stachiewicz Piotr 
„Hejnał*, Styka Jan „Matka Boska w szopie*, oraz 
Wildstosser „Flecistę*. 


Ze Złoczowa donoszą nam, że koncertował tam 
w tych dniach z ogromnem powodzeniem skrzypek, 
Michał Drucker, który dawniej był pierwszym skrzyp 
kiem orkiestry teatralnej we Lwowie, a następnie pro- 
fesorem towarz. im. Moniuszki w Stanisławowie. Obe 
cnie p. Drucker jest profesorem w instytucie muzy - 
cznym Kaisera we Wiedniu. Bawiąc wczoraj w prze 
jeździe we Lwowie, przyrzekł, iż w marcu br. zjedzie 
do Stanisławowa, specjalnie celem urządzenia koncerta 
na dochód nowego gmachu towarzystwa im. Mo- 
niuszki. i 

Kółko dramatyczne Towarzystwa oświaty lu- 
dowej urządza w «niedzielę 3. stycznia w własnym lo: 
kalu przy u). Janowskiej l. 16. przedstawienie amator 
skie z następującym programem: 1) „Gwałtu on ma 
bzika!* komedja w l akcie Abrahamowicza, 2) „Zio- 
ty eielec", komedja w 1 akcie Stan. Dchrzańskiego. 3) 
„Wujaszek Alfonsa“, komedja w jednym akcie Stan. 
Dobrzańskiego. 

Wykopalisko przedhistoryczne. Z Berna mo 
rawskiego donoszą: D. 21. bm. odbyło się doroczne 
posiedzenie towarzystwa przyrodników, na którem prof 
Aleksander Makovsky przedłożył bardzo zajmujące wy 
kopalisko z doby paleolitycznej. Były to przedmioty 
wydobyte przez samego profesora przy budowie ku- 
nala na ul. Franciszka Józefa w Bernie z iłu dyluwjal 
nego. W głębokości półpięta metra pod powierzchnią 
w jednolitej, dotychczas nietkniętej warstwie iłu znale 
ziono kły i kości mamuta, resztki kości nosorożca ja- 
koteż rogi renifera, obrobione ręką ludzką, a wreszcie 
dobrze zachowaną czaszkę ludzką Czaszka należy do 
rodzaju dohchocefalów (indeks 67:5), ma czoło pła- 
skie i niskie, silnie rozwinięte kości brwiowe i wysta 
jacą tylną część głowy, jednem słowem, wszystkie o 
znėki niskiego rozwoju, przypominające formację naj 
primtywniejsze z dotychczas znanych czaszek, znanej 
czaszki Neandertalskiej. W najbliżźszem otoczeniu czasz 
k: znaleziono przeszło 600 sztuk kopalnego ślimaka, dłu- 
gich na 2'/, centymetry, dwie większe koliste, w środ- 
ku przedziurawione sztuki marglu wapiennego, 14 sztuk 
kolistych płaskich płytek, mających 3—6 centymetrów 
Śednicy, wykrojonych z kla mamuiowego, z zębów i 
Żeber nosorożca i z kamienia. Niektóre z nich były w 
środku przedziurawione i po krawędziach delikatnie pa- 
nacinane. Najbsrdziej zajmującym przedmiotem jest po- 
sążek z kła mamutowego, długi na 22 centymetry, 
edslawiający figurę ludzką bez nóg, z rękami, z 
klórych jedna została znalezioną. Cała figura jest prze- 
dziurawicną wzdłuż odpowiednio do osi kła. Jest rze- 
czą niewątpliwą, że wszystkie te przedmioty wyrobione 
zostały ze świeżych zębów i kości. Ta okoliczność, 
 jakoteż uwarstwowienie ziemi, w której one leżały, są 
 miezbitym dowodem, że człowiek w okolicach Berna żył 
już równocześnie z mamutem. Aai grobu, ani śladu 

późniejszego zagrzebania owych przedmiotów w ile nie 

znaleziono. Wykopalisko to jest jedyne dotychczas w 
swoim rodzaju w Austrji, Jeżeli nie jest zręczną kon 
trafakcją. 


| PORODZIE ERIC O EEEE 
Nadesłane. 


Wystawa jubileuszowa w Zagrzebiu. Sędzio- 
wie ala preparetów farmaceutycznych tejże wystawy 
przyznali firmie „Franciszkowi Janowi Kwizda* c. i k. 
dostawcy madwornemu, aptekarzowi cyrkułarnemu w 
Korneuburgu najwyższe odszczególnienie, dyplom ho- 
 norowy Za wystawione preparaty weterynaryjne. 


- Ksway i Ludearda Budkowscy 


w kursie karnawałowym wyuczają wszystkich tańców 
Balonowych wraz z Lansjerem za 8 złr. Rynek 1l. 12. 
I. piętro. 


— nnn z S 


KURJER LWOWSKI'Z DNIA 1. STYCZNIA 1892. 


Podziękowanie. 


Gierpiąc od lat kilku na chroniczny katar płucny, 
przez który znuszony byłem studja rzerwać na czas 
dłuższy, udałem się z ufnościom o poradę do Wiel 
możnego Pana Dr. Leona Rosenbuscha. Jego bezin- 
teresownej i szczerej pomocy zawdzięczam całkowite 
odzyskanie zdrowia w bardzo krótkim czasie, za co 
czuję się w miłym obowiązku złcżyć najgorętsze po- 
dziękowanie publiczne. Zbigniew Szczęsnowicz, 

słuchacz politechniki. 


Do numeru dzisiejszego załącza się: Wyciąg z 
cennika fabrycznego płócien i stołowej bielizny fabryki 
Ed. Oberleithnera Synów. Filja we Lwowie plac Ma 
rjacki 8. 


Ażeby sę nie dać zwieść przez pe nego C. Rutben- 
berga, niegdyś ajenta miejscowego mego zastępcy p. M. 
End we Lwowie, ul Keźm erzowsks 35, który jeszcze zaw- 
sze moim odbiorec m przeciłada wykaz mcich patentowanych 
żelaznych zalet, a ofiaruje fsbiykat imitowsny, upreszam 
uprzejmie udawać się tylko do mego zastęp cy. 


Jan Anderle. 


Z poważaniem 


s 


Specjalista chorób skórmych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 
Fournier i Besmer w Paryżu, Lassara w Berlinie 
i Koposiego w Wiedniu. mieszka przy ulicy Sobie- 
skiego | 10 dom przechedni, z ul. Wałowej I 5 
Ordynuje od godz. 11 do 12 i ed godz. 3 do 9. 


“Æ Losy węgierskie hipoteczne 
3 ciągnienia rocznie 
Główna wygrana 50,000 złr. 
3% Losy austr. Zakładu kred. ziem. 
6 ciągnień rocznie e 
Główna wygrana 50.000 złr. 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy ! Kantor wymiany. 
Ziecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliezenia prowizji. 


Mowy optyk ! 
we Lwowie pod „Kopernikiem* AE 
pl $. Du ba). Najtańsze źró- 
dło, okularów, cwiki.1ów, lorne= l 
tek, binokli. Barometry, termo- , j 
metry, Alkohomery, Mikrosko- ; 
py, Lupy, Manumetly, Maszyn- 
ki elektr., dzwonki elektr., ts- 
śwy micrn,  ajscajgi. Ceny 
najtańsze Zamówienia z pro- 
wincji załutwia się punktualnie. 

Reperacje najrychiej 
i najianiej. 


eedan aT] 


a ae I EN 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 31. grudnia 1891. 


Hotel ŻORZA M. hr. Taruowska z Wcłynia, W. 
Postruski z Wojniłowa, St. hr. Wiśniewski z Krysty 
nopola, L. Cieński z Romaszówki, Z. Obertyński z 
Cieląża, F. br. Loewenstein i W. Perko z Wiednia, 
J. Linz z Berlina. 


OPRZE ETAPIT OSOZ EIZO PASTY TTBYTE 


L>ociaąsi izolejomzre 
(według zegaru lwowskiego) 
od I-go Października 18951. 


<bdchodzę ze Lwowa 


Do Krakowa: o godz. 2:28 po południu pospieszny, 
8-30 wieczór, 4'15 rano i 7.20 rano osobowe 

Do Ekodwołoczysk i Brodów: (z głównego dworea) 
o godz. 411 popołudniu pospieszny, 1035 wieczór i 9:50 
rano osobowe. (Z Podzameza) 4:22 po południu pospieszny, 
11'05 wieczór i 10:15 rano osobuwe. 

W kierunku ku Siryjowi; 626 rano pociąg osobe 
wy de Stryja, Chyrowa, Nowego-Sącza, £awocznego, Mun 
kacza, Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 1050 przed 

ołudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i 
Stanislao: 8'24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Éa 
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. 

W kierunku ku Czerntowcom: 524 rano pociąy 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. 9:16 przed południer: 
pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Ba 
Karesztu. Husiatyna. 4'30 po południa pociąg osobowy č 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. 1024 wieczó 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suezawy ) 
Husiatyna. 

W kierunku ku Bełzcowi: 925 przed południem 
pociąg mieszany do Bełzca i Sokala. 6-16 wieczór pociąg 
mieszany do Rawy ruskiej. 


Przychodzą do Lwowa 

Z Erakowa: o godz. 4'03 po południu pospieszny 
7:15 wiecz., 9'28 wieczór i 8:50 ramu osobowy. 

Z Podwołoczysk i Brodów: (na główny dworze 
o godz. 2:20 po połud. pospieszny; 730 wieczór i3*15 rano 
osobowy, (na Podzamcze) 2*08 popołudniu pospieszny 7 30 
wieczór i 2-38 rano osobowy. g 

W kierunku ze Stryja: 907 rano pociąg osobowy zi 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkaeza, Zie- 
wocznego i Stryja. 8:46 po południu pociąg osobowy ze Sur. 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. 11:48 w 
nocy pociąg osobowy z Nowego- Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Kawocznego i Stryja, 

W kierunku z Czerniowiec: 6:58 rano pociąg ose 
bowy ze Suczawy, Czerniowiec, Stanisławowa. 1:58 po poł 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Husiatyni. 
7:59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, Czernii» 
wiec, Stanisławowa i Hesiatyna. 11:53 w nocy pociąg osobi è 
wy z Kołomyji, Stanisławowa i Husiatyna. A 

W kierunku z Betæa: 826 rano pociąg mieszazy 
z Rawy ruskiej. 422 po południu pociąg mieszany z Sokalx. 
i Bełzca. 

Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji państwo: 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie: 
6 centów za sztukę. 

Gdy zegar czasu środkowo-europejskiego według które. 
go są ułożone wszelk:a rozkłady jazdy wskazuje godzinę 13-tę tc- 
w Czerniowcach 1245, w Psdwołaczyskach i Suczawio 12744 
we Lwowie 1435, w Budspeszcie 1218, w Wiedniu 1206, 
w Plisdze 11:58 zegar wskazuje, 


WYSTAWY i MUZEA. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE W RATUSZU. «odziennia cd 
godziny 9 —1 i ud 3 — 6rej, wstep w poniecziałek 50 et, 
w inaa dnie 20 ens., w niedzielę otwarte od 10—i wstęy woli y 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac Św. fur 
cha 1. 10. I. piętro w dawnym lokalu „otwarta eodzientie 
od g. 10 — 4 po poł. Wstęp w dnie, powszednie 30 ct., w 
niedziele i święta 15 et. r 
MUZEUM ZAKŁADU NARODOW. IM. OSSOLIŃSKI H 
od godziny 19-tej do 1-szej przed południem, od 3-ciej ge 
tej po południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 
BIBLICTERA UNIWERSYTECKA, eodzionnie z wyjątkien: 

dni śerjz mych. 

ACH BEJMOWY, codziennie, po poprzedniem zgłoszeLiw 
się y akuwyśąy gacha. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy ulicy "Tea= 

trainej, 1. 18, otwar e dla publiczności w świętai niedzielę 

od 10 do 14, weśrcdy i sohaty od godz. 11 do 3 Wstęp wolny. 


Lwów, z Azby handlowej 
31. grudnia 1891. 


La 
Mxeje zn aziuikę. ina oi 
Kolei grie. Kur, Ludw., pe 200 złr. m. kx. aum au 
Lwow.-Uzern.-Jassy po ŻUĆ zł. w. a. w srh a Sa 0 AL 
Bunkn hipot. gal:c. po 200 złr. w. a. . . . 335 Bt 
3 kredyt. galic. po 200 złr. w. a. . . ., E: 
Listy zastawne za 100 złr. é+ 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. los w 401, . „| o 100 30 | 101 
» " » 5 pr. „ wylosowal z 10 pr. p. | m 107 50 | 108 20 
x a » 4ipół pr. los w 501. tg” IA BU s9 20 
Braka krajowego 4 i poł pr. w. a. los. w 51 1.| 5" 98 50 | 99 20 
iewarz, kred, gal, ziem 5 pr. w.a.. . $ 
sare, kred. gal- ima d © giii co | oaa 
3 inst ą 96 10 | 85 80 
" » » » 4pr. los. w 4lipółl.|-- 4030 
. " » » 4i pół pr. los. w 521. ~ 99 50 95 30 
» " S y TA: pr. los, w 561| 5 3 60 5 
Listy dłażne za 100 złr. a 
Gal. Zakł. krad, włość. w likwidacji; — ś 57 
(dawu. 6 proc.) 3 proc. w. a. : > E5 A 
i (aawu: 5 proc.) 2 i pół proc. w. a. .| 5% ESEJ 24 
Ogólnego rolni'zo-kredytowego Zakładu dla Ga- |% 
lieji i Bukowiny w likwidacji 6 ro. wa.| > 50 — 
los w 15 lat. o 
Obligi za 100 złr. Cad 
Indemnizacyjne gal. 5 pr. m. k, . -*„ . f° | 1c4 10 | 104 eo 
Galic, funduszu propinucyjnego 4 pr. w. a. + 92 20 | 9% 90 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5 proc. w. a. 10 80 | 101 50 
Komunikalne Banku krajowego 5 proc. w. a: . 1 101 70 
Pożyczki kraj, B Moc. W. R. SM M 164 50 
» ” » A 4i pół pr. 97 50 | 98 20 
» a s ANTO. WAW * 91 St 70 
Losy. 
Missa Krakowa * Kg . w“ 22 50} 24 50 
„  Stan.słnnowa . « « « « * AD. 27 30 
Monety. d 
Dnxat ogaarski - « e Wa s * a a * t > 5 Po ; A 
Naponi > <*; N a OE a 3 Ah 
Pól inperial . ŚSOALEIG 000 62: Ą bit r 
Rubel rosyjski srebrny + + + + * * * * * ot 
z „  Spmietowy „ NN Wc Poz 115 12 
100 marek niomieckich . « » «nss: = 57 15 | 58 80 
bmn "p m = a m = u mmo... || 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


dzisiej-| z dnie 


Wiedeń 31 grudnia 1891. sze | poprz 
zz 

Akeje węgierskie banku kredytowego 332 25 

„ Banki anglo-austrjackiego . . « « « o 155 7 

»  Unionhanku , , , , . 5 227 

» kolej Karola Ludwika . . m e me - 207 71 

* Kolei NGŁAODZEJEWE W 0. . . , > 281 50 

„ kolei połndniowej (Lomb rdy) „, , . . 82 50 

„ kolei państwowej . . . . . . s . . 293 57 

a kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . . z 242 

„ kolei węgiersko-północno-wachodniej 198 25 
Losy komunalne wiedenskie „WR. 159 
Akcje Towarzystwa tureckiego zarządu tytoniu . 160 25 
Galicyjskie obligacje indemizacyjne 5 104 50 
Losy regulacji Uisy . . 5, 
Akcje Bankn dla krajów koronnych . 203 35 
Renta węgielsk złuta 4 pruc. A 107 10 
Akcje Bankvereinu a a -« . 108 26 | 
Rosyjski rubel papierowy. ET 0 8 o A 116 75 | 


Losy premjowane węgierskie 
Akcje kredytowe zj 


KURJER LWÓwski Z DNIA 1. STYCZNIA 1892. 


DROBNE G©GGŁÓOSZE WE A. 


P+ 0000604, 
Promesy na losy kredytowe Z roku 1858 


główna wygrana złr. 150.000 w. a. 
ciągnienie już 2. stycznia 
sprzedaje po 5 złr. kantor wymiany 
KITZ i STOFF 


Lwów, plac Halicki liezba 1. 


Losy oryginalne po kursie dziennym. 


HA N DEL 
HERBATY 
CHINSKO - ROSYJSKIEJ 


EDMUN!''A RIEDLA 


we Lwowie. plac Marjacki 10. 


poleca zbioru majowego 
ae | Congo . 97. złe, 1:60 
a Souchong czarna - - 3 
(eA) g cza wi 
ASY | > zbiór majowy . gm 
ko, Kaysow czarna A YE 
= Wysiewki herbaciane 130 
Z | Wysiewki z najlepszych 
l herbat s 160 


Zamówienia z prowincji wyseła się od- 
wrotną poczta 


| u = Opakowanie się mwe liczy, 


Wycieczkę do Włoch 


urządza Biuro miastowe kolei Karola Ludwika wspólnie 
z biurem miastowem w Budapeszcie na eniu 16. stycznia 
1892 z Wiednia i z Budapesztu. Bliższa wiadomość 
w biurze miastowem we Lwowie Hotl Żorża. 
Programv eratis. 


Dla producentów chmieln. 

O.yginalne angielskie płótno 
na wantuchy do chmielu rajie 
pszego gatunku tylko na głównym, 


BS Nowo otworzone "0 
Pierwsze polskie 


przedsiębiorstwo wysełkowe 


(Vecsandtgeschä f) składzie H. Lohra i Syna 
Satecn (+ Czechach), Jedyn; 
ALBINA KRAJEWSKIEGO |>, Żyw," kontynancie” woo) 


adres: Wiedeń |. Giselastrasse nt. 1. AE i ; 
cenniki nu żądanie. | 


P.zyjmuje zamówienia na wszel- 
kie artykuły z każdej gałęzi i 
wysyła natychmiast pocztą lub 
kol-ją za zaliczką. 

Zakupując tu na miejseu bez- 
pośrednio u favrykantów, może 
każdy artykuł dostarczyć taniej, 
jak inne firmy w miastach i mia: 
steczksch. Udziela informacyj w 
każdym kierunku przemysłu Za 
mówienia przyjmuje po polsku, 
rusku lub niemiecku 

Poleca taniej jak wszędzie: 
Kasy żelazn ę rzeczywiście 

ogniotrwałe 
NW 2 3 B 
ułr, 6a, 76, 100, 120, 135, 109 
Maszyny do prania praktyczne 

po złr. 23 i 32. 
Wyżymaczki do bielizny po 

zir. 4 i 10:70. 

Maszyny do szycia „Sisgera* 
po złr. 30 najlepsze. 
Srebro stołowe prawdz. „Chr- 

stofia* 12 łyżek, 12 noży, 12 

wideleów złr. 43. 


Bilety wizytowe 100 sztuk cd 
lU ct, bilety ślubne, Zaręczynow ', 
vorządki tańców, zaprosze ia na wie-| 
«orki, papier listywy i koperty z ficmą| 
s;konuje szybko, elegancko i tania 
jedynie 
Leon IBodel< 
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 3, 
(Dom Naredny). 


rower kalendarz powie- 
ściowy i informacyjny, jesi 
najlepszy kalendarz na r. 1892 doj 
nabycia we wszystkich księgar | 
niach i handlach papieru lub uj 
wydawcy Leona Bodeka, Lwów 


nadesłaniem 50 et , wysełka franco 


WPrzemyślu sa do wynajęcia 
1 sklep w rynku, 
3 sklepy obok hotelu 


l 


Bieliznę damską ji męską po ? 
Pilmych e:nach. i przemyskiego, 

Waleczki po zaopatrywania 0- 3 pomieszkania o 314 
kien i drzwi, do okien metr po kd 
4 et do drzwi po 8 et. pokojach. 


Bliższa wiadomosć u wła- 
ściciela Emila Piskorra. 
| "> A OIRA RAEC DA IIR: PZK SATO | 
) KOŁDRY 


4na owczej wełuie 
bawełnie, mate- 
race, wkładki 


Kyżwy teraz najwięcej używane 
amer; kańskie damskie para zł. 
3:20, męskie 350 

Latarnie stajenne silne i pr:kt 
na nafte lub oliwę po zł 1-—, 
1:40, 170i 2 —: 

Przejeżdłających do Wiednia 
proszę, aby mój lokal odwiedzili, 


Ormiańska 3 (Dom Narodny), za B 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


K charza i klncznicy poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się ma- 
‘aey „Zakład klimatyczno-wo - 
ioltezniczy Marjowkaś koło Lwo 
JA. Inform» cji udziela Zarząd r al- 
ności Emila Bertemiliana Bra- 
jera we Lwowie, nl. Bra erowska 10 


nnn 
Ej 


Na Święta najtaniej! 


I litr wina stołowego b. dobrego 
43 e., 1 flaszka 5) ct, 1 fluszka 
Zieleniaku wybornego 65 i “0 ct., 
Hegelayera Juh Samorodnera 1— 
L'ŻU i wyżej, Maslacz lub Tokayer 
sł, 2—, 2:50 i wyżej, Nusberger 
lub Weidlinger 65 et., Vóslauer U 
ct., Goldek zł. I 25, Klosterneubur - 
ger 1 zł., Riidesheimer wyśmienity 
at. 150, 2— i »'50 oras wiel 
„ina ch. 

Wódki: Żytniówka, Kmin* owa, 
Pomarańczowa, Wiśniowa, Różowa, 
Złotopłyn, cała flaszka 75 cta, t/y 
l. 4u or, Gdańska: zl, Ratafia i 
Dereniak zł. 1-45, Jarzębiak i Ja: 

rzębinka zł. 1 10 é 
Miód b. oobry flaszka et. 50, 75 

i t zł. Z0WEL 

Piwo Piłzneńskie odstałe fa- 
szka 13 et. (i 3 ot. kaucja na flaszkę) 


wsleca handel win i delikatesów 
S. Wojciechowskiego 


Lwów, Chorążczyzna l t. 
08 „TRZEMA 


„HOTEL GARNI“ koronami” 


l. 10. ulica Trybunalska we Lwowie, 
poleca widne, el ganeko urzad one 
ookoje gościnne ad 60 centów 
wyżej za dobę wras ( pościelą. Wła 
sua restauracja w miejscu  Usłn. a 
j -k naj-tarapnicjsza. 19 
FOTOMINIATURY pastelowe 
i Stefana Grzywinskięgo płac 
Benedyktynek l. 2. 50 
ajtańsze Źródło nabycia do: 
Lrych towarów korzennych i wy- 
'obów młynarskich w handlu Albina 
Joleckiego we Lwowie u. Wałowa 
iezha 11. 734 
oszukuję dzierżawy. Oferty 
pod asresom: S. B. poste restau 
te Kołomyja. 106 
Nite krajową, gwarantując sa 
J-j najlepsza Jakośći us'awą prze- 
pisaną nieza wtn'se wysełan na pro- 
wincję we wtorki i sobsty Za prze-! 
kazem do każdej stacji kole owej.Sprze- 
daię kapmjicym uxf.ę całemi beczk+- 


jui, zaw erającemi około 13) litrów, | 


po znacznie zciło ej cenie, Cenników| 
dosta cezam na żądanie franeo Piotr! 


|Miączyński, właściciel rafinerji ua 


tty we Lwowie, Sykstuska 47 1340 
o:aocnik fryzj rsko-peru-ar-| 
ski potrzebny jest ao zakłanu| 

Fl. Sku skiego we Lwowie. 130 

N° wa półrot:nda pluszowa naj 

gwieższego fasonu bardzo tanio 

w baserze amerykańskim róg Or- 

miańskiej i Teatralnej. 92 

iuro Świderskiegn w Tarnowie po: 

leca z Nawym Rokiem wybornąj 
służbę, a mianowicie: skarbowych. poio- 
wych, fornali, wolarzy, szafarki, da'ew- 
ki również rzemieślników dworskich! 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 

Porozumieć się ze służbą można w 

każdą niedzielę i święta rano i po 

południu Panny służące, lokaje i 

kucharze kuwalerzy znajdą z raz u- 

mieszczenie 843 

gee w średnim wieku, przystojna, 

iutelizentn" posiadająca z:pew- 
nionego dochodu kilka set złotych ru 

‘znie, poszukuje dozg'nnego towa- 

r ysza Zycia Z odpowiedniem stano 

wiskiem. Adres: P. W. Lwów, poste 

‘estante. 139 


2_—3000 55.303 x na 


realności w śródmie 


Jściu na procent lub jako renta umie 


udzielę ustnie informacji. spr do łóżek, A Jedyny Z: Antoai Le. POZ 

i rmajęcia frontow RL, © we Lwowie PO A 

D* wynajęcia fro YË postusz- f Gi leczarnia A. Mazur. prz; po- 

lokal pierwszo piątrowyją ki i tp. 43 s” Specjalny skład |] mina się łaskawym waględom 

ma interes lub na biuro prz gi i pra ownia wyrobó szanownej P. T. publiczności ulie 
> pray S ! P LEA |. |Chorsżezyzny l. 5. 25 


z” 


pościeli pod firmą 


Józef Schuster 
Lwów, ul Kopernika 7. 


placu Halickim. 
Bliższa wiadomość w skle- 
pe p. Bolesława Mikulińskiego 
Lrvów, pl. Halicki 12. r 


okomobila o sile ośmiu koni 

kompletna i f rtepan do sprze 

dania. Zarząd dóbr Pisanówka, po- 
ezta Dunajów. 141 


[mian złożyć życzenie, i to uczyni wi 
formie zamówienia na artykuły, ja- 


|Qtarszy człow ek, WłaBuiclei domal 
przed rogatką grodecką bez zaję-| 
cia żyszy sobie objąć administrację 
jd«mu. Łaskawe oferty pod: A. O. 7. 
post: restante. 133 
Z0 SI z nowym rokiem wszystkiego 
najlepszego.... życzy ufay 
|w nadzieję i niezmienny „Verliebter". 
147 


Qoszukuję kilka pań rozamiejące 
doskonale haft. Wiadomość 
Biuro Wywiadowcze Lwów 
[Wałowa 12. 143 
Z powodu wyjazdu jest bardzo reu- 
'owne przedsiębiorstwo albo 
do sprzedania albo do wy- 
dzierżawienia pod korzystnymi 
wxaruusam . f: formasi udzieli Krzecz 
<«owski Lwów Wałowa 12. 144 
amienione pałto zimowe 8) 
Z bm. wieczotem w handlu 3t. Woj 
iechowskiego zechce oddać pan. 
„nany z nazwiska, lecz biewitdomego 
zamieszkania W przeciw: ym razie 
obi s 4 odpowiednie poszukiwani», 


pysy doskonale Halifax pa- 
ra 190. 
Czeksy 6:00. paski para 30 ct. 
tylko w handiu Stanisława 
Kohlera, Lwów. Batorego 25, 
upię aom z ogrodkiem za 4001 
zir. Zgłoszenia Gostkowski Pod- 
„mecze. 108 
M jeszcze kupić na tere. .e 
dwudziesto moigowym w Potoku 


ua którym wiercenie rozpoc.ęta 20/, d 


rocent brutto do wszystkich szybów. 
Mający chęć kupna zechce się zgło | 
i Jaworski Gorlice. A 
DNA złr. ofiaruję temu, kto mło- 
AUY demu człowiekowi we Lwowie 
p sadę w biurze o'o z ych 6,0 złr z 
możliwem awansem. Może być także 
i w więtszem mieść e, na prowincj 
jlub w magnacsim skarbie. U:doluie 
uje z rashunkowosei posiadam. Na 
żądr»ie kaucję złożyć mege. Ofert 
pd P. K. W. 124 poste restanti 
Lwów. 143 
| G$yrju-z*. Skład najlepszych 
sy © gatuusów kawy, A tura Korc- 
jesiego Lwów, ul. Ossolińskich 11. .5u 
powodu żałoby nowa elegancka 
„pPrneesse* do sprzedania. Pie- 
karska 14, 154 
poszukuję lekcji franeusk:ex0, m» 
(zyki i przedmiotów szkolnych. 
Wiadomość w Administracji Kuvjera. 
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[iosiego szczęśliwego Nowe- 
U zo Rokn Życzy wszystkim zna 

mym, przyjaciołom kolegom i e 2 
tej pnrliezności Galicji i Bukowiny 
Albin Krajewski właściciel pierwszej 
go 10 kiego przedsięhio:stwa wy 
St tke wego (Versan tzeschi ft! adres: 
Wieden: I Giselastrasse Nr. 1. i 
prosi każdego — |tóry mu chee Wza- 


kie tylko potrzebywać może. I Pro 
Szę czytać moje ogłoszenia! 
0%: czyszezeni: 1 niklowanie 

łyżew, naprawa maszyn do szy 
ela, ostrzenie brzytew i nożyczek — 
mzyjmuja Jan Laurak nożownik, 
tŁwów, ul. Boimów 3. (dawniej Weks - 
jarska) obok handlu Wgo Henryka 
Mi lera. 


N: podstawie nadanej mi konceji 


wied ńszich i ~ granieznych, tu izi=! 
przy konwersji pożyczex już zw 
viąguięty:h na „ożyczki niżej »pro- 
certowane. Również ndziet+m Infor- 
n-cyj w sprawie kupna ind sprze- 
daży dóbr i rzalnos i Julian Fo- 
polnicki. emeryt. urzędnik Banku 
austro węgiersziego we Lwowie, U 
Pańska |. 1i. 
Nowość! 100 list w z fotozrafia ui 
| . 


t ykonare według nzdee 
słaniej forografji be 


skop r:3 zir. Wyko- 
nanie efektownai elesä ickie w prost na! 
list ch (fotodruk). Zamówienia p-zyj- 
mnie Ajencja „ł mpressa* Lwów. 
|Wielka satysfakcję sprawiają te li 
aiy. (Fotografię zwrawa sie). 155 3 
łoskie wzory r«bót pilecz- 
kowych handel Stanisla- 
wa Kohlera Lwó POS 
Śl 


niklowanue 3'60.) 
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D”: ao s. rzedania Lwow, Krakow- 
E 1: W 

l. 6. Ajsnei wykluczenią 152 
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vędzia 


Zaszczytnie znanego artysty-malarza 


p. Seweryna Bieszczada 


poleca 


jako najstosowniejszy podarek 


EW na nowy rok 784 
F. Niżałowski p $e 2. 


Nowość krawaty „Elektra* 
W największym wyborze i najtaniej 
polesaj» 


KRAWATY 
W. Scibora i E. Jarosz 


Lwów, Batorego l. 20. 
Co tygodnia świeie przesyłki. 
886 


4 1-litrowa butelka 90 cnt. 
Z żyta czysta 8-letnia 

żytnia wódka 
bez cukru i hes anyżu 

w skutkach zastępuje zupełnie 
koniak. poleca handel 

Karola Bałłabana we Lwowie. 


woro vore 
mitację weby bardzo trwałą 


I piękną i tanią w sztuk 20 
metr po zł 65117 zł. poleca 
Pierwsza kraj fabryka tkacka 
Lwów ulica Aksdemicka l. 2 
Kraków ul. Sławkowska l. 1. 
Tarnopol ul. GG mnazjalna 30. 
Przemyśl ul Franciszkańska. 


NN 


rossyjnkie i 


(alosze wiedeńskie 


poleca jedyny główny skład 
wszelkich wyrobów gumowych 


padolfa Krinmera 


we Lwowie 
hoiel Francnski. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazui 
Sub 4 pokoje ste. Pumieszka- 
nia kawalerskie wynajmuje 
Zarząd realności E vila Bertemiliana 

Brujera w godz. 9—12 1 3—5. 

"ub 2 pokoje Z przynależyw 
3 Ściai "zaraz, Róg Barskiej 
Krótkiej 11. (Na Gródeckiem). 82% 


o pig 


lab 4 pokoje, kuchnia, Pay! 


Długosza 23. _ 
lac Bernardy Ński 
kawawalerskie. | WA 
okój wspólny kawalerski zaraz. 
Adres w Administracji, — — 
wa piękne pokoje 5. KA 


"12. dwa pokoje 
94 


udzielam pomo*y przy  zacią 
snu] pożyczek na dobra = - e « A 
ziemskie i realności miejskie 2 pękaj RT cda 7% yaa 
w zakł-dich fin uso ych kra owych Żytosciam a p. 
| aprzeciw piešarni Towarzystwa 


N spoż 
Nr. 42. de 1 2 pokoje, mża, 
z przynależytościa'ni 
yczaków 3. piętro II. pokoji 3, 
"kuchma, 131 
okój duży frontowy, całkiem u: 
mebiowany, 4 osobnym wehodem, 
na dole, jest zaraz do wynajęcia. 
Ulica Ba orego Nr. 11.  _ Po i 
lęboka 1 a. obok Techniki. -- 
G | io balkon 3 pokoje i rp 
à 15. styeznie. 2 poko, 
uyża | kuchnia zaraź 


ywezego nowa ul. Grodecka 
kuchnia 
132 


iętro 
M. A wynajęcia. 
151 


m oaa — 
cparowska I È naprzeciw ko 


fieparowe i 
K Mi św. Anny. DE De 0 
kuchnia od 1. stycznim . 


TARTU 
142 


okój kawalerski duży 
kramentez 10. 


8 - KUSsJER LWOWSKI Z DNIA 1. STYGZNIA 1892. 
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oaz CRS AS (3 tomy na raz) 40 ct. 

| WYPOŻYCZALNI Weee cE STANISŁAWA kin 
a 

da 


J.A, BAGZEWSKI 


L w ó w, 


poleca wyśmienitą starą 
lepsza cd keniaku 


| Najnowszy katalog własnie opuścić prase 
ksiażek i nut. | Zapisywać się można codziennie, we Lwowie, | 
| Nuty 6 kawałków na raz 50 ct. mie- i 
| A Pn | 
/sięcznie. Kausa 1 złr ~ gue Batorego em 
Telefon ur. 52. A 
DE a O Immm 
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Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przedworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo 
od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost 
przez naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dra Fryd Lengiela badał 
wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyeftuch w Londynie i w. i. 
szczególnie go zalecają, Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie ulega żadnej zmianie, nadaje mu Lara 
usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od 
znaczająsy się młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie 
nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i dziohy 
po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość. świeży i ożywiony koloryt — 
Cena Balzamu brzozowego złr. 1:50 za dzbanuszek. 

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną deli- 
katność, konserwuje się nadal za pomocą Dr. LENGiKLA OPO-CREME, 
doza 60 et., i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę et. 60 i 35. 

Do nabycia w każdej większej apteca, mianowicie: wę Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wi- 
ktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golicowskieso nast. Mahl apt, w Tarnowie” u Maurycego Adlera, 


w Bielsku u Alfreda Blnmentha!la i d oguerji A Hass. 
| BAJEK aa CMJ A O "a" o" OW aa za 


Mar: a Marka 5 : 
* —470 1460 12 Pre 
72% — $0 | 1850 1-50 || poleca swój warstat mechaniczny: | 


pode B= | 1640 > ‘50 || kotlarnię, odlewnię żelaza i metalu, 


urządza gorzelnie, młyny parowe 
00 ony R a yozne, w i wodne, browary, tartaki, cegiel- 


mieście o 10 ct. na butelce wyższe. || nię parowe itd. Reperacje usku- 
tecznia szybko po censeb 


Pk kkk D A i 
[I pz Tylko nieeksblodująca nafta. WG Il 


MR. EBEG'VA ABB 


we Lwowie 


główny skład galicyjskiej nafty niszapalnej 


RĘ- wyłączna sprzedaż "gą 
„R. Ditmara Petrolu niewybuchowego* 
(Ditmar's, Sicherheits Petroleum) 
i sprzedaje 
i litr nafty salonowej podwójnie rafinow. 22 cnt. 
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Trwów 
sklepy Kr ul. Ko- 
pernika 1. ul. Hali- 
GKAA. 11. kaw Su- 
kiennice 1. 20. Czer- 

niowce Rynek 2. 


Srodki 


do wywaliania pai 


Odalina, wywabia pla- 

my Z kurzu, potu, tłu- 

szczu, piwa, mleka, 
pleśni itp. 35 et. 


Benzolina, wywabia 

plamy tłuste, poko- 

stowe i maziowe 20 i 
30 centów. 


Etilina , wywabia = 


a » gospadarskiej , 20 
F „ nR. Ditmara niewybuchowejć 30 ,„ 


Przy jednorazowem zakupnie lub przedpłaiach na częściowy odbiór 
j przy 10 litrach 2 centy na litrze 
OPUSZCZA | pzy 


obrazkowe polskie 


a> VILA T 


dwutygodnik ilustrowany 


wyerodzić bedzie w roku przyszłym, jsko w piatym swego ? 


Najbogatsze w tekst i ryciny czasopismo j 


(przy beezkach ważących koło 140 kilo 
— stosowny rabat. — 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy. 


Tylko ullen Sobieskiego liczba I. 
"> Cumu, od dwt op bro dzstorapozadjwy 


ist "en'a, odświeżone i urozmaicone nowemi działami : poli- 
tycznym i społ cznym, przy 5spółudziale n'jznakomitszych 
sił literackich i artystycznych. 
Prrunmer terowie, którzy wniosa wprost do admini- 
stracji „Swiata“ (Kraków 40, ul. Florjańska) z góry całoro- 
cna prenumeratę, bez pos:ednictna rsięg roi. ctr ymają 
jako premjum nadzwyczajne oryg'nalny własnoręczny rysunek 
jedneśo z artysto mn szych. Prerumeiat rowe z prewencji, 
Pig y z premjum diego Worzystąć, raczą imdesłać ia 
opakowanie i przesyłkę pocztowa 50 centów 
Frenvmerata na „Światić wynosi. Raczme RZ zł”., pół- 
rocznie 6 zł, kwartaluia 8 złr. 


Administracja „„Świataść Kraków 40, ul. Florjańska. 


gg feicion Nr. 226. 


Pierwszy i Taj Wigi skład delikatesów 
Fryderyka Schleichera 


Lwów, ul. Sykstuska Ll z2, 


poleca na zbliżające się święta owoce południowe, jako 
to: migdały, rodzynki, figi, daktele i cykady, oraz owoce 
deserowe, kalafiory włoskie i różne gatunki świeżych | 

| 


JAA aaa |a| aaa A] 


ryb, tak krajowych jak zagranicznych. 


Ceny najniższe. 
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Kantor wymiany 
e. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
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Uwiadomienie. 
Niniejszem mam zaszezy: donieść, że z dniem *. stycznia à my Z far b y podłogi ; kupuje i sprzedaje A 
Xt b. r. otworzyłem <A flakon 25 cnt. i WSZ stkie afoyta i monet f 
HANDEL K O RZENNY B jawelina, wywabia pla- ( y NUR y 
d 4 my owocowe i z wina j po kursie dzienuym najdokindniej= el 
i pokój do śniadań A czerwon. Flakon 20 ct. KI szym, mie liczące żadnej prowizji. U) 
przy ulicy Ziółriewsiziej 1. 55. z wabi la- i x 3 EF 
< naprzeciw kościoła 00. Bazyljanów. 26 $ a. w l Jako dobrą i pewną lokację poleca f 
y Zaopatrzywszy się wa wszelkie artykuły w zakres handlu k 4 en i atramentu: "P. k 41, WA listy hipoteczne ý 
korzennego wctodzące, jako też w najlepsze gatınki Wina. > r BU 5o/ listy hipoteczne premiowa 
Ramn, Koniaku. Rosolisów, Porteru, Piwa i Deii- zEawacawawawe /, listy hip p Iowane 
C katesów, osmielam się takowy 5 7 4d ej e. T. ph sa 4 5%, à > bez premji 
Ą «m polecić, że usila arauiem bę 
a e o adae - Podmajstrzy A Jo listy dk. kredytowego ziemskiego T 
f j Haeo ” anku krajowego WE 
Z pbo wonrin Karol Bojak. stolarski (Werkführer) $ 4'⁄2°/% pożyczkę krajową galjcyjską 
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EED HEN PZ "I" " 4% alario propinacyjną galicyjską 


3% 5 bukowińską 

Efa fo pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4!/4'/0 > propinacyjną węgierską 

4, węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 


i placmistrz 


Nowo otworzona ua wzór pierwszorzędnych zagranicznych tego 
rodzaju zakładów urząuzona znajda zajęcie w fabryce stolar- 
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i 
Droguerja główny skład materjałów aptecznych i farh |. Braci Wczełak. Lwów, 
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LEOPOLDA LITYH SKIEGO Łyczakowska 27. 


no gistra furma. ji 
| we Lwowie przy ulicy Kopernika liczba 2. 
poleca: przetwory lecznicze, chemikalia. Środki dsk *zne 
i uLiwersalne krajowe 1 zagraniczn , artykuły gumowe i ops- 
(runki chirurgiczne w n.jwiększym wyborze 1 z "ajpierwszych 
źródeł. Pizy bery toaletowe, srodki kosmotyczae, perfumy angial- Poszukuje się lokalu 


skie, francuskie i krajowe, oliwe do świecenia i nicejską do je- T 
dzenia, wina lecznicze, imalagę, ocet, rum, cognac itp, |f] w śródmieściu o 10 ciu nbikacjach, 
tran rybi czyszczony Świeży, wody mineralne we wszystrich częścią w parterze, częścią na I. 
gatunkach. — Wysyłki na prowineję uskutecznia się za pobraiem piętrze od 1000 do 1200 złr. (zyn= 


pocztowem odwrotnie om odkoncie. , jak najtaniej wedle dań i. Ga "Ds EA kuponowych, za zwrotemikocztów, a a 


Adres: Leopold Lityński, Lwów Kopernika 2. dole drzwi nr. 5. GRZESZY MPE EPE 2 SZ >lć 


4 a | ==" | OWEJĘ == 5 w". 
FR = Diukarniż Polska we Lwowie K. F. a T 


"GB; 


Zgłoszeia z dołączeniem reko- 


m ndacji do firmy. po cenach najkorzystniejszych. 


Uwagas Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. knpujących wszelkie wylesowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadże ku- 
pony za gotówkę. bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. R 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nej 
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